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Łódź, 9 stycznia. 
W związku z ruchem kartellzacyJ· 

nym, obejmującym łódzki wielki jaku 
też średni przemysł wełniany, został 

.-----:----------------------------------------__,.---- · wysłany do Bielska delegat, które1;0 ze. 

.~ok VII. t.ODZ, ŚRODA, 9-GO STYCZNIA 1929 ROKU. f CENA NUMERU 20 GROSZY. I NR. 9 daniem ma być ustalen!e f~ónakowycb 
-----------~---------------.......:~------------------l"----- warunków pokrycia, zarówr.o dla to· 

WIECZORNY ILUSTRQWANY. 

' ' 
dzi Jak i dla Bielska. 

D~1ie katastrofy tramwajowe 
Pr.z~mysł bielski zasadniczo odnosi 

się pozytywnie do tej koncei)cji. Jedna­
kowoż ż~da od Lodzi gw arancJi, ii w 
razie podpisania, porozumienie zosta­
nie loj~lnie wypełnione. 

Jeden DJoeon naJe€1iał na resorftc:. druet DJUsAo€•VI • s•vn Bielsko bowiem, które zasadni· 
czo stosuje ostrzejsze normy po­
kry .:.ia od przemysłu łódzkiego, gu 
to we jest zaostrzy.:. te warunki, ale 
Jcdlnie w tym wypadku, jeśli b~ · 

Dwie osobg ci~ako ranne 
1 

· . Łódź, 9 stycznia. 
'· . Wczoraj w godzinach popołudnio­
~ch· przy zbiegu ulic Abramowskiego 
ł : Kilpiąkiego wydarzył się katastrofal­
ny 'wypadek. 
. J'tramwaj 1inji nr. 17, zdążający w kie­
r · ' u1i~y Głównej najechał na resor­
~,i w której znajdował się 65-letni Józef 
Tomaszewski, zamieszkały przy ulic, 
Przędzaln'ianej 107 i 18-letni Edward 
Miron, zamieszkały przy ulicy Krzy'Wej. 

Skutki~m karambolu resorka zosta­
t.- strzaska.na.. · Na przednim pomoście 
tramwaju wypadły z ram wszystkie szy­
by. Pasażerowie tramwaju, ogarnięci pa-

niką, poczęli wyskakiwać z wagonu. To jowa. Tramwaj linji nr. 2, ~dążający lll diie miało gwaran.;ię. iż przemysł 
maszewski i Miron doznali bardzo . cięż- remizy w kierlUlku ulicy Piotrkowskiej łódzki lojalnie przeprowadzi w 
kich obrażeń cielesnych. Wezwane po- - z nieustalGllych dotychczas powodów prnktyce przez siebie przyjęte zo-
~otowie po udzieleniu pierwszej pomocy wyskoczył z szyn. Dzięki szybkiej orjen- bowiązania. 
W ST ANIE BARDZO CIĘŻKIM PRZE- tacji i zimnej krwi maszynisty, wypadek Delegat łódzkich wełniarzy nie ma 
WIOZŁO ICH PC? SZPITALA. · • ten nie pociągnął za sobą poważniej- wit:c pr1 ed sobą łatwego zadania, gdy:l 

Wła~e policypie l?rzep!owadz1ł~ do. szych skutków. • . w razie przyłączenia się Bielska do Po-
choc!zen1e, ~tóre ~t!1iło, iz zderzem~ na . Wagon tramwaJOwy, który znalazł roznmirnia, będzie moralnie odpowie· 
st~p1ło ~ winy ":ozn1cy .Tomaszewskiego się przy &a?Jlym chodniku, po ~plywl! kt1 c!zialny za wszelkie nie:>rawiułowo~ci, 
ktory nie zwrócił u~ag1 na sy~n.ały o- kunastu Dllllut, zdołano sk1erowac na jakie nwgą się wyłoni~ w wypadku za, 
strzegawcze maszynisty tramwa10wego. tor. . . . . I warda umowy. 

•.• KomunikaCJ8 tramwa10wa na ubcy ·----
Dziś o godzinie 9 mibut 30 rano przy Narutowicza po półgodzin.nei przerwie, 19 .et d . 

zbiegu ulic Kilińskiego i Narutowicza I odbywała się już normalnie 
1 a8I pO •le• 

miała miej-ga katastrofa tramwa ID.iO(fi. Lod•i 
~ . . . . ' ! .... „. ( . „ . . . . ~ 

·Dflriini,~enre 
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. · „1 
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do 'ese€fiósło..,a€ii 
Łódź, 9 stycznia. 

Ł~d.zkie sfery przemystowe zostały 
poważnie zaniepokojone szykanami cze 
skiemi, które zapowiedziane zgstały w 
stosUrtku do niektórych towarów im­
porfowanych z zagranicy. 

·, W tych dttiach bowiem .. powoła.no 
t;fm do żYćia specjalną' radę, której za,­
d~.!~m jest .badanie '_importu w tym 
k1~runku, czy, towar importowany do 
Czechosłowacji nie stanowi nadzwy­
czajnej, a wi~c szkodliwej dla produk­
cji krajowej konkurencji. 

Zarządżenie to m. inn. godzić będzie 
r6wniet i w towary polskie eksporto­
wane d(I Czechosłowacji. 

Jlo111elisa.:Ja 
.. · usta111u 

a 2os6udo01ie D1łasf 
_ . Lód, 9 stycznia. 

Jak się „Express" dowiaduje, w ło­
nie czynników rządowych dyskutowa­
ny jest obecnie projekt znowelizowania 
ustawy o rozbudowie miast. 

Nowelizacja ta pójść ma w kierun­
ku zwiększenia kontroli nad działal­
nością budowlaną samorządów miej­
skich. Odpowiednie zmiany w ustawie 
uwzględnićby miały również, jak- się 
dowiadujemy, sprawę zużytkowania 
t"~duszów uzyskanych przez subskryp 
cję nowouchwalonej pożyczki budo-

Jlresstomani pr~ceD11JSIODJCIJ DJQ6udoll'one ~stanq :I 
nie~6t:dne u6ifto.:Je 

Łódź, 9 ·stycznia. 
Jak się „Express'' dowiaduje w roku 

bieżącym magistrat wybuduje w Łodzi 
trzy public1ne szalety uliczne: w okoli­

Lódt, 9 styc.tnia. ZOSTALY UWZGLĘDNI9NE. A~esito- cach Placu Reymonta, w dzielnicy baJuc 
śledztwo w sprawie afery J)VbOro- wani przemysłowcy, a 1D1anow:c1e klej oraz jeden w śródmieściu. 

"' •ll'iq.:Au • ll'ielfiq aferq po6oro111q 
posostanq nadal .., ll'it:•ieniu 

wej, wykrytej przed kilku iy~od·tiduti PP. ·ELSNER, DAUBE, SYN i OJCIEC Szalety te podobnie jak w Krakowie 
nie zostało jeszcze takończone i, jak słe 1 inni ZIO.żyli z kolei skargi incydentalne i wybudowaae z<>staną pod ziemią i zo. 
aowiadujemy, . . DO SADU APEL. ACYJNEGO W W AR-,r st~ą połączone z ogólną siecią k8lllaliza 

ZATACZA CORAZ SZERSZE KRfGJ. • SZAW1E. CYJ!lą. • • 
. Skarga te w dniu wczorajszym rów· . Uchwała o badO'Wle szaletów pubhcz 

Zaaresztow.a.1!1 pr~e!Dysłowcy, ~tó: ni~t .i Sąd 'pelacyjny · lny~h została już p:rzez delegację wyd.zie 
rzy, jak donos1J1~my J~z '! tepi, 0S!łdie1~1 I ODRZUCIL . łu Zdrowotności· Publicznej zaakcepto-
zostali w ares,zc•e, złozylt przed kliku Śl' 

1 

Wobec tego uwięzieni przemysłowcy wana, a kredyty potrzebne na budowę 
gOdniam.I ' POZOSTANĄ W ARESZCIE AŻ DO są przewidziane w budżecie miejskim na 
SKARGI INCYDENTALNE W SPRA· ROZPRAWY SĄDOWEJ. r. 1929-30. 
WIE ZMIANY ŚRODKA ZAPOBIEGA· Skargi incydentalne w sądzie apela- • . 

W CZEGO NA KAUCJĘ. cyjnym w imieniu aresztowanych p~1pie- l JOOO iz6 111ies~ftal• 
Skargi te przez sąd Okręgowy Nlf rał adw. Nowodw<>rskii z Warszawy. I nQ€6 . 

, : 6cd~ie ll'gfioń.:~onuc:li 
I i "' r. 1929 ·firoZng pożar lobrgkij . L?<Iź,9 .styczn~a. 
li- c - D bi I • , Na wczora1szem posiedzeniu kom·te­
•SPODO•"U~ZO P.· °':8 ego SP OD4ę a i tu rozbudo~y m.:asta postanowiono pr~y 

Lódz, 9 stycznia. pozar ugaszono. Budynek fabryczny pra I znać odpowiednie kredyty na w:v1<nn-
Wcz011a•j o ~odzin:ie 5-tej mmut 28 wy w.ie całkowicie ocalał. Kiltro. maszyn ule- 1czenie domów, które byly rozpoczęte 

bucht pożar w fabryce Bornsztajna :. Rze gło uszkodzeniu. . I przy pomocy pożyczek Banku Oospodar 
pki przy ul"cy Wierzb9wej lS. . Przyczyny pożaru nie ustalono. stwa Krajowego. 

Ogień powstał w jednym z odd11a- W tym samym czasie wybuchł pożar Kredyty te umożliwią wykończ.enie 
tów fabrycznych na parterze i z btys- w garażu łódzkiego przemysłowca p. w roku bieżącym przeszło 100 nowych 
kawiczną szybko·ścią przeniósł się na są- Buhlego przy ulicy Żeromskie.'{o 52. izb mieszkalnych. 
siednie oddziaty, przybierai<lC bardzo Wezwano dwa oddz 'ały stmży, któ- -----
powa.żne rozmiary. · re garaż uratowały od płomieni . Samo- tae„,1• ~i·a. · &..moo§.Ó„' 

Wezwano natychm:ast II j I odd.iiaty chód o~obowy p. Buhlego ma·h.i „Iiispa- ! ;JJt ~,., ,,., „~_. ...., '"" 
straży, które rozpoczęły en~!"g-iczną ak-1 no - Su1za" splonął dO"szczetnie. j DI0.1&e si~ od6v«:. nietvfAo 
cję ratunkową. Po upływie 40-tu minut na eran1«:u 

wlanej. • !loro~ pierDJSnj DJ !lols,;~ 
1'e6ai~ !" ~~d•1e fto6iefó nałanon>ana rad.:q _nainlsterlolnvm 

. Celem uproszczenia pogranicznyd 
formalności celnych, w nadchodzącyn 
roku budżetowym dyrekcja ceł wprowa­
dzi' załatwienie rewizji bagiJ:tów osób 
wyjeżdżających z Polski w urzędach po. 
łożonych wewnątrz kraju. Wszystkh: 
urzędy celne będą rewidowane bagaże 
opieczętowywać tak, by mogły byl 
przewiezione przez granicę. -----· 

IDleJSftleJ W ministerstwie poczt i telegrafów lny tsosunek ministra Mied7;ińskiego do 
11ad 6udśdeDI 1929. :JO nastą.piła w tych dnia<:h niezwykła oo- podwładdlego personelu, oparty tylko na. 

Lód· 9 ·t cz ma ' mina tj a. ocenie pracy urzęqci.ka, czego dowodem 
Wczoraj wieczorem odbyłos ~~ p . e~- Radcą minis.terjal'nym został.a zam!a- jest awans p. Szaniawskiej. 

wsze pasiedzenie komisji fim·nsowo - tu wsknowana urkzę.dn1cz6ka P· ~~~ Szan~-
d . . d . . k' . któ a uryis u1ąc r wnocz"""nie przesuruę- N d !i 

zet!JWeJ ra y mleJS le], )la · r~m przy cie do 6-ej kategorji płac. oro o wojeWódz~w 
i pulftoDJnłfia Ko€a DJe .En;e DJie 

stąp1ono do rozpatrywani.a h~d~ctu na Jest to pierwsza kobieta, która z po­
nad{'hodzący rok adm mstra..,y1ny 1929 śród licznego personelu żeńskie.go, pra­
- 30. . . . cującego w ministerstwie poczt, osiągnę'" 
. Po dwugodzmnem przemówieniu ~e- ła ten wysoki stopień służbowy. Lwów. 9 stycznia. Przedmiotem obrad będą spraW! 
ll;eral.nego referenta w1ceprez .. ~r. Wie- Podczas wręczenia dekretów nolJli- Dziś przybywają t_. na konferencję ważne dla województw południowo· 
!ińsk i ego z którego w~nikalo, iz budz~t nac1jny<:h awansowanyin urzędnikom czterej wojewodowie: z Krakowa - wschodnich, przyczem wojewoda Kwai 
we_ wpływach zwyczaJnY:Ch zamyka się dyr. dep. Frączkowski pod.kreślił li.bera! Kwaśniewski, z Lucka - J~zefski, z śniewski weźmie w nich udział Jako 
cyirą 30778586 złotych, a nadzwyczaj- 21 ri. Tarnopola - Moszyński I ze StanJsła- szczegó!nie znający potrzeby tyeh złetli 
nych 12.253,640 złotych, w wydatkach wowa - pułk. Nako..Jecznlkoff - Klu· z któremi zapoznał się na stanowiskll 

~~s P~;~!d~~h 0i~;J7b~~~e~~~~~~ iu~~~~= ' !Ba«:~nośł. rałf.f O€if ko~::~wodowłe cf odb.ędą całodniowe wo~~~~Y s:..a~ar;~~:~~arczych, oma· 
ńano podz . a łu refeuatów. . W związku z uchwałą kongre5u rad- narady z wojewodą lwowskim p. Gotu- wiana będzie polityka władz admini· 

Następne posie,dzet'I e odhęJzłe się ju- jowego w Waszyngtonie stacja . nadaw- chowskim oraz prezesem grupy wscholstracyjnych wobec muleJszości naro-
i~o . Rozpocznie S i ę na niem debata g\!ne-

1
cza w Warszawie począwszy od 12 b.m.

1
1 dnio - małopolsk.ieJ B.B. oosłem ułk. dowych. 

ralua nad zamierzeniami budżetowemi. n.adawać będzie audycje ila fali 1445 m. l(oceJQ.. 
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Jłlussolini 
•• ftsstałc;i '' na fa­

s•vstó111 
aojnałodsze poAolenle 

:Jtofjł 

Rzym. koniec grudnia. 

Główną myślą przewodnią całej pri\­

cy organizacyjnej Mussoliniego, jest 
ta.kie ułożenie stosunków we Włoszech, 
ażeby faszyzm mógł pozostać na zawsze 
dominującym kierunkiem państwowym 

Dlatego też z:dąża MussoHni w ostat­
n;ch czasach przedewszystkiem do za­
bezpieczenia faszyzmu. - do zapewnie­
nia mu ciągłości władzy, oraz do takiego 
rozwoju orgianizacji faszystowskiej, by 
kiedykolwiek - nawet w dalszej pr~y­
sz.lości - wszetk:e próby zamachu prze­
ciwko dyktaturze faszyzmu były we 
Włoszech niemożliwe.- · 

Oprócz jednak doniosłych reform po­
litycznych. których celem jest ·oddanie 
calkowitej władzy państwowej w ·ltalji 
w ręce przywódców faszystowskich, 
prowadzi MussoHni równ :eż bardzo e­
nerg iczną akcję i w kierunku wycho­
wawczym, zmierzając do tego, aby •W­

wemu pokoleniu w loskiemu od najmbd-
• ·§Z"ych lat wpajać przekonanie, iż fa:. 
szyzm jest jedyną, odpowiednią form­
wladzy państwowej w Italji. 

.!'.XPWESS- - --------------------------------------, 
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Szał giełdowy w Ame'ryce 
%a -jef sc;e 111 sali eieldODJej plaei się 550 tus. dof arÓIP 

Iie61111Jalv ftrac;li ~ DJ1JniftieD1 speftulac;ji 
Rok 1928 był dla St. Zjednoczonych I ciąienie drutów telefonicznych czy tele 

okresem prawdziwej gorączki spekula- !traficznych nawet w samym New 
cyjnej. Miało się wrażenie, że te same Yorku - każdy usiłował przecież Jak· 

masy ludności, które trzydzieści lat te- najprędzej podać czy dowiedzieć §ię o 

mu zapragnęły posiąść złoto Klondilke zmianie kursu, - ueroki wiec ogół do­

a dziesięć lat temu oślepione zostały wiedział sie o tych kursach dopiero 
bogactwem terenów Florydy - dziś na wieczorem. 
gle rzuciły się na akcje i papiery gier- J k d 1 k I J t 
dowe, będące niejako wykładnikiem po . a a ece spe u ac. a wes~ a obce· 
myślności kraju. · me w kr~w obywateh St. ZJednoc.to-

Gorączka spekulacji stała się tak pow- nycft, świadczy fakt, te za "-leJsce na 
szechna w calem państwie iż owładnę- marnym statku na sali rdełdowei ma­
ła na wet spokojnym Bost~nem. który kler . nowoJorskł płaci do 550 tyslęcy do 

jest umysłową stolicą St. Zjednoczo- larów rocznie! 
nych. Oto, co pisze w tej sprawie jeden Co .Jes~ przyczyną tej gora~zkl spe-
z dzienników bostońskich. kulacymeJ? Na to daje odpowiedź bar-

„Na ulicy nie mówi się 0 niczem in- dzo szczerą wielki dziennik amerykań­
nem, tylko o papierach i zyskach. Lu- ski „New York Times". 

dzie, jadący tramwajami, wcale nie „Trzeba - powiada ten dziennik -
mówią o czasie, pogodzie, lecz wyłącz- wyrazić tutaj całą prawdę. Prawdą 

nie o kursach giełdowych. zaś jest, że całe mtljony naszych oby-

Wszystkich przechodniów wszyst- watell doszły do tego fatalnego prze­
kich ulic, wszystkich miast ogarnął ro- świadczenia, że akcje będą ciągle i cią­
dzaj „szału·'. gie Ich w górę Mnóstwo więc nabyW-

wie4ź w Jednym z numerów wspomnia 
n ego już dziennika „New York Times". 

„Koniec - pisze ten dziennik - go­
rącz,ki spekulacyjnej polegać będzłe na 
tern, że banki. które już od trzech mie­
Si«=CY starają sie bezskutecznie opano­
wać spekulację, będą musiały za wszel 
ką cenę tak poprowadz.ić swą pol!tyke 
kredytową, że cala maszyna spekula­
cyJna będzie musiała stanąć w JedneJ 
chwili. Może zresztą i zdrowy umysł 
ogółu odmówi lokowania pieniedzy bo­
daj na cias krótki w operacjach, które 
nie dają mu należytego zysku". 

Oczywiście, że zdrowy rozsądek 
kiedyś zwycięży, zwycieży on s;i:cze­
gólnie w St. Zjednoczonych. któn•cb 
ludnośC posiada ogromnie rozwinięty 
zmysł praktyczny. Ludność ta wie, że 
swój dobrobyt zawdzięcza ciężkiej pra 
cy. Lecz ponieważ ka~de zwycięst~o 
musi mieć swych zwyciężonych, wiec 
i obecna spekulacja pocląinąć może za 
50bą niebywały krach &ieldowy. 

Dla zilustrowania tego stanu rzeczy ców tych akcyj mówi sobie wyraźnie, 
w pai1stwie dol;ua wystarczy wziąć że suma. jaką za dane papiery zapłaCA• 
pierwszy lepszy dziennik; pOdaje on nie gra żadnej roli, znajdzie się bowiem . • k · I k 
cytry poprostu przytłaczające. o ue np. zawsze ktoś co zaprac1 za me bez po- . Sp1ewacz a po s a 
codzienny obrót papierów na giełdzie równania więcej:. t~kim więc ~hętnym u preqdenla Eoolłdf!e·a 
nowojorskiej, które przechodzą z rąk n~bywcom ods_tąp1 su;. dziś kupione ak- . ..a . . 
do rąk, wynosi od dwu do trzech mil- CJe z olbrzymim zyskiem. Wskutek te- Dz1enmKi amerykań~kie zaJ1_11u1ą su: 

fonów sztuk - następnego dnia po wy- go giełda stała się czemś w rodzaju 1.1- od pe~~ego czasu codziennie niemal °: 
borach prezydenta. kiedy wiadomo by- cytowanego pokłera. A trzebaby parnie sobą sp1ewaczki polskiej, Anny ~al 
ło, że przeszedł Hoover, obroty na jed-' tać, ż~ w pokiera wygrywają nie wszy 

1 

skie), żony multi~i!i~nera C~rm1c~a, 
nem tylko posiedzeniu giełdy wyniosły scy i ze w wyniku ostatecznym zawsze kresląc szczegóły 1e1 zycia, ub.oru itd 

siedem milionów sztuk! A w ostatnim są i przegrywający„. 1 w sposób. w A!11e!yce ty~o. s~~y~an:; 
tygodniu listopada przeprowadzono n:i Wszystkie tego rodzaju spekula~je j O~tatmo .opisuJą dzie~mki dzie Y śę ie­

gieldzie n~~ojorskiej trank~acji na pr~e I mają swój ko!1iec. Jak sie wlec skoń- 1 ~=~~1 uw ;~:J~~aoC:,~idgelfa, któ;~ ją 
szło 30 m11Jonów sztuk rózny~h akcji. czy amerykanska gorącz~a ~pekulacyj- 1 obdaro:al kwiatami. Po koncercie w 

Z tego powodu powstało silne prze- na? l na to pytanie znaJdUJemy .>dpo- Chicago oświadczyła artystka dzienni-

luropa pr•eftroc;qlo 'Ural 
Po 'l'ur«:łl-Persia po.:zuna si_, dwoi• 

iowrnle europelzowrać 

karzom. te po ukończeniu tournee kon­
certowego założy we wszystkich ·mia­
stach amerykańskich składy perfum 
własnego wyrobu. 

Akcja, jaką prowadzi w tym lcie­
runku Mussolini, - jest bardzo rozległa 
i niezwykle energiczna. I tak przy po­
parciu Mussoliniego działa na terenie 
całych Włoch specjalna organizacja ła­
szystowska, tak zwana „Opera nat10ne­
le Balilła", - której ziadaniem jest wy­
chowywanie młodzieży włoskiej w ta­
kim duchu, ażeby zpo~ród niej wydobyć 
zdecydowanych faszystów, oddanych na 
śmierć i życie przywódcom faszystow­
skim. Organizacja ta obejmuje opit~ke 
n.ad młodz eżą już od najmłodszych j(j 
lat. Gdy tylko więc chłopak jakiś pod:a­
sta i rozpoczyna pierwsze kroki szkolne, 
organizacja faszystowska wciela go na­
tychmiast - oczywiście m zgodą i na 
życzenie rodziców, - do formacji faszy­
stowskich. Chłopak ten zostaje od ra7ll 
tak zwanym ltbalilla", czyli już od :iaj- Wzorem Turcji i Persja ma zamiar rze, na te protesty żadnej nie zwraca 

młodszego wieku zajmuje najniższy zreformować swe abecadło I zamiast uwagi. A opornych mułłów, w liczbie 

·szczebel w partii iaszystowsidej. liter arabskich, zaprowadzić łacińskie. trzystu skazał na wygnanie. Cześć ich 

Handel amerykański jest szczytem 
artyzmu amerykańskiego - zdaniem 
p. Walskiej - chce więc pokazać ś~ia­
tu, że artyści europejscy umieją row­
nież wykorzystać ten teren artytmu 

Coraz wyraźniej zarysowuje się w Pet dotąd tuła sie na wybrzeżu morza Ka-

Skoro „balilla" ukończy 10 lat, otrzy- sji prąd upodobnienia się do republiki spijskiego, innym pozwolono osiedlić 

muje drugi stopień w hierarchji fas~ystJ- Kemala paszy. przynajmniej jeśli chodzi sie w Iraku. 

amerykańskiego". · 

Nowy środek tłum qcy 
pożar. 

Pewien berliński chemik wynalazł 
nowy środek, tłumiący natychmiast po 
żar w składach węgla. Jest to stałe eta· 
Io, które spalając sie la.czy się z wę­
glem i wytwarza chemiczne poł_ącze­
nie izolując zupełnie płonący węgiel or 
po~ietrza. Działanie nast~puje w ki~k~ 
minutach, nawet przy naJgwaltow111cJ· 
szym ogni~ 

wskiej i wstępuje do tak zwanej „awan- o sprawy kulturalnego rozwoju kraju. Rząd otworzył szereg szkół i otwie­

gardy". Awangarda u~ jest już :-ta,ibar- Zmiana abecadła miałab~· ba~dzo ra coraz to nowe. Aby zaś zachęcić do 

dziej typową szkołą faszystowską. Tu dobroczynne skutki; nietylko bowiem uczęszczania do nich, szach ogłosił de­

otrzymuje chłopak konieczne wykształ- każdy cudzoziemiec móglby nauczyć kret, którego mocą wszyscy uczniowie 

ce.1ie. oraz· zaznajamia się z zasadrami się z łatwością perskiego języka, lecz wolni są od służby wojskowej. Ponie„ 

służby WOJskowej. Doszedlszy wresic:e i oświata wśróci ludu perskiego, posia- waż brak dotąd sił nauczycielskich ro­

do lat 18 przechodzi tak wychowywany dającego olbrzymie rzesze analfabetó-w dzimych, wiec perskie ministerjum o­

faszvsta do organ!zacji bojowej f.l~zyz- zrodziłaby wielkie postępy, upraszcza- światy korzysta z usJug wielu sil nau­

mu, ~dzie uzupełnia ostatecznie wy- jąc sam proces uczenia się abecadła. O- czycielskich z zagranicy. Tak np. przl 

kształcenie wojskowe, oraz gdziie po od- hecnie pismo perskie stanowi n!epoko- bywa obecnie w Persji oko.to 60 nau. 

powiednich ceremottJach składa pnysię- naną trudność nietylko dla europejczy- czycieli - francuzów; język francuski 

gę, że do ostatniej kropli krwi służyć bt:- ka: nawet pers ledwo Je odczytuje. jest w szkołach perskich obowiązko· Biała śmierć 

dzie rewoh1cji faszystowskiej. Celem szybkiej „europeizacji" Per- wy. Rocznie 600 absolwentów szkół per JO 0966 straciło •ude 

. k t 'd ii i . ł sji postanowiono, by gminy zaprowa- sk!ch wyjeżdża zagranice dla uzupelnie 

, :~ za em Wl z my organ zacJa ~ o- dz!ły w całym kraju kina; w~·świ..!tla- nia wiedzy. Duża ich cześć po powro- Paryż, · :;,tycznia. 

dr.,c zy z.:"stała prze~ faszyzm ba.d1,o ne tam filmy mają obrazować stosunki cie z Europy obejmuje stanowiska nau- Donoszą tu z całej franc.ii 0 n czwy· 

sz ~:,oko pomyślana. 1 Prfca w tym l .1e-

1 
społeczne w krajach zachodnich. Do- czycielskie. kle katastrofalnych mrozach i opadach 

ru.'.ku~ pr_owadzona Jest n ezwykle ~yste- tąd w Persji było zaledwie kilka kin; Riza-chan dokonał też rzeczy wiei- i,nieir1ych, dawno już. w~ Fraa.;j i nie 

maty1,;zme. stoją one zresztą na niskim poziomie i kich w zakresie komunikacji; Teheran pam,~tanych. W prawie catei franc;; 

N i~tylko jednak wśród młod·złety mę dlatego nie cieszą się powodzeniem; posiada obecnie autobusy w liczbie 25 • spa.J.ł obfity śnieg, a w niekt<irYch miej­

sk' ej szuka Mussolini nowych ms~ępów wyświetlape są tam głównie jednostron mają one na celu zastąpienie tramwa: scow~ś~i.a~h temperatura soadta do 22 

i. dla. part.ii faszystowskiej. Również 1 dzie ne filmy świeckie. jów konnych. Zamierzone jest też uru-1 s~op~ , n~zeJ zera. Z po,wodu mroiu stra-

wczęta brane są Od naJwcześnieJ<i7.y~h Przeciwko używaniu kin do tego ro- chomienie linji autobusowej w komuni- cilo zyc1e okoto 10 osob. 

t:it pod opieke i w odpowiednich ori:ini- dzaju propagand~ zapr~testowali muł- kacji z zagranicą, narazie na drod 7,e z 

7.
„ - ·~ z ł 0 

,.. 1· 
łowie perscy; wielu z mch dotąd uwa- Teheranu do Kas win. Ponieważ Per-

.• , .. „eh ks tac. ne .są na towar.zy&'--'k ża gramofony i kina za narzędzie dJa· sja wcale prawie nie posiaAa kolei , plan - w Londynie zmarł wyc7.o ra i ''- '':.:. ki 

f :· _,„„!tOwsk eh 7ŃmPr7-V ~t"Sł.'7 "''" 'Datki bla. Lecz szach perski - człowiek (J ten ma w1'elk1'e "naczenic d'n rozwoJ"u. lat 77 znany dramaturg an ,; iols·ki Hen r~ k Ą rtur 
"' .„ ~ Johnes. Pozostawił nn uMa 100 utworów dra• 

!asz.11stów„ _zde y_dowanie oosteoowym. charakte- stosunków. ątatycznyclJ. 
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TANIEC DAWNIEJ I DZIŚ 
WSPOMNJENIA I PORÓWNANIA 

- Co porabia brat pański. który 
5taral się o posadę w urzędzie? 

- Nic teraz nie robi, bo udało mu 
~ię dostać te oosade ..• 

~ Dokad tak się śpieszysz, maleń-
ka? · 

- Muszę się wykąpać, bo jutro od­
będzie się mój ślub. 

Biedaczysko! Już się zaczynają 

twoje utrapienia!... 

Kiedy byłam mtodą dziewczyną, a 

było to już 40 lat temu, taniec był dopra­

wdy przyjemnością. W taniec wkf"adali­

śmy calą naszą duszę, całą naszą mło­

dość, i sala balowa pełna była tempera­

mentu, werwy i życia. 
Dla tańca wymagaliśmy przestrzeni. 

Nikt w latach mej młodości nie ch~ał 

być sardynką, zgnieciona w pudelku. 

Dzisiaj powiia<la się, że im mniej miej­

sca - tern lepiej. Czy można było ta11-

czyć polkę na 15 metrach kwadrato­

wych, jak to się czyni na dzisiejszych 

dandngach? „„„„ ... „„„„„„ ... „„„_ 

łódź jesi loioaenic:zno.„ 
j'i.,.,ierdsa to fłateeoru.:•nie ufalentoll7onv re•vser 

„flr•edfl'iośnia"~ p. :Jlenrufl !f~oro 

,,l'liosio konirosdów'' no lil1nie. 
Łódź, 9 stycznia. I dem miasto. Byłem na Bałutach wśród bok naraz ulica zapada w jakąś dziwną 

P. Henryk Szaro jest dziś najlepszym nędzy. Widziałem domki drewniane, chy senność. W Lodzi królem jest maszyna. 

1eśli nie jedynym w Polsce reżyserem fil lące się ku demi, .widziałem b~zrobot- Ona panuje nad życiem. Człowiek jest 

m~wym . który doprawdy stoi na europei nych ? tw~rzach . . 11~k~dyby wyc~ętyc~ ~ przy niej sługą. 

sk1m poziomie Wszystko to, co się poz,a obrazow Picassa. Nie 1estem. sociolog1em - Czy był pan dotychczas zadowolo 

nim robi , jest próbą i naśladownictwem, a dla artysty wystarcza takie przelotne ny z przyjęcia pańskich e>brazów prze~ 

iest chodzeniem poomacku, niedojrza- spojrzenie, by dotrzęć do duszy tego, co :Łódź? 

iym zamiarem Spotykamy p. Szaro w mu jes.t pot:ze.bne. I dl.ateg~ właśnie, - ~ódź jest tru.dnem miastem do 

kawiarni. ogląda1ąc Lodz wczora1. obiecałem so- zdobycia. Jest to miasto bardzo wybred 

_ Co pan robi w Lodzi? bie , że to piękno swoiste nie może pozo ne. Trudno iest trafić tu ludziom do 

A . h ł p . . b stać bez wyrazu artystycznego. Przy naj przekonania. Tak jak w Lodzi niema isto 

, - no . przy; ee a em„. rz~ciez c Y I bliższej okazji obiorę sobie Łódź u tło, tnego centrum, tak też i Łódź niema ce~ 

Wa~~~~cz~ Jaslpcr~u . zatranbcznA~~/ dokoł? którego IJ!oźna. os~uć nić polskie trum, przc~ięt~ej ~pinji.. T~taj każdy 
b ~ · ~'i • 0 h 0 • j~ Die. po r~eića.t . et .kY Igo społczesnego blmu zyc1owego". tworzy 1 kazdy 1est mdyw1dualtstą. 

./ na':e nie kr c~ 1 bni~ pusc '. ~ 1 a I _ Jak pan określi Łódź artystycz- To miasto nieznanej zupełnie w Pol-

J~tlst~ prz': aPR' ZEoDW~FTOp~zNeIClE~'z wy-lnie? sce amerykanizacji imponuje mi. Gdyby 
,wte aJą moye „ . , „ . K żd . ' • . . k.lk d . b d 

. . . . . - a e miasto 1est sui oenens or- Jeszcze 1 ' a rapaczy me a --- z awa-

. ,-;- Żarty .. . Przec1ez nikt „Przedwios- ganizmem. W tym łódizikim ~rganiźmie ł-oby mi się, że jestem w jakiejś dzielnicy 

ma nie wid~iał tyle .razy: co .P~ll: I co się ·przedewszys-tkiem rzuca w oczy- J New Jorku, lub Chicag~. ' 

- Słuszme. ale mkt nre chciałby go to przyśpieszony· puls i szeroki oddech. •• 

tv1e razy oglądać. Jeżdżę za swym obra Coś jest w· tem mieście nierównego. Pro P. Sz.aro wyjech~ł wczoraj z Łodzi. 
zęrn. tylko. V: t~m cel.u, aby bad?ć nastrój szę popa trzeć: jedne ulice są przetłoczó Obiecał że wróci może niezadługo, tym 

pubhcz~csc1 kin?weJ po obr~z1e. Muszę ne, że trudno po n1ch chodzić , gdy tuż O· razem już w celach wybitnie filmowych. 

•e===================~~ 
To, czy bal się udal mierzy się dz1~ 

stopniem obic!ia b:oder tancerzy i tanc~· 
rek. 

Kto mówi o balach? Bal stal ~:c prz~ 
żytkiem. Żyjemy dziś \V okresi:; ha lt 
nieustającego. Karnawal byt kiedyś ma· 

rzeniem każdej dziewczyny i ka,~J'~-~c 
młodzieńca: możn.a się było wyhal>ac 

dowoli. Dzi~ za kot-

let clelęcy '" każde: 
nieomal restaura~;i 
można tariczyć do 
samego rana. ! poco 
tu chodzi,_; nH bn!e? 

Dawniej tancerz. 
czy tancerka trv:.i<a­
li wesekm. Uzi; po­
nury wygląd śle­

dziennika 1est wyra-
zem dobrego tonu. Pary na posadzce ta· 
necznej wyglądają, jak przy ciężk>ie 

pracy. 

Sredni tancerz nie może dziś pokaza~ 
się na sali, konkuruje z nim bowiem 2 

powodzeniem tancerz na poły zawa:io· 
wy t. j. taki, który wprawdzie nie żyje 

z tańca, ale nlc innego P<>Za ta1icern nie 

robi. Niebieskie ptaki tańczą najlepiej ń 
są na sali poszukiwane. Dawniej panna z 
dobrego dornu nie odważyłaby !)ię tań­

czyć z nieznanym jegomościem, kión 

ma jedyną tę zaletę, że świetnie macha 
nogami. Dziś można tańczyć z każdym, 
byle dObrze. 

Przed laty panna mus~ała Jbać 0 to, 

aby przez cały wieczór nie tańczyć z je­

dnym mężczyzną, gdyż oznaczałoby to, 

że są już zaręczeni. Dziś tańczy się z 
partnerem t. j. mężczyzną, który wcale 

nie jest najmilszy I naJbłiższy sercu, ale 
zato najbJiżsZy nogOm .•• 

usłyszec w tłumie owe uwag które dla 
każde? o reżysera są zawsze najcenniej. li 
szemi wskazówkami. Prosty człowiek z 
ulicy jest dla mnie czasem trafniejszym I 
krytykh:m. aniżeli napuszony rzeczoz.na ! 
wca W1eież to się razy zdarza, że kryty l 
ka przyim1·· e ohra z doskonale, a public;,; I 

· ność nie chce chodzić, albo i odwrotnie .. / 

. - Czy tylko w tym celu siedzi pan w 1 

Dnia 9-go stycznia r. b po długich 
niach z marła nasGa najukoch ańsza 

B. P. 

ciężkich cierpie· 

Kiedy byłam młodą dziewczyną, ;.;i. 
śle odgraniczano jedzenie i taniec. Dziś, 

panna zje tyk i skacze do tańca. ZnJwu 
łyk i znó\v do tańoa1„. Nie tańczy !:;ię 

I przez to tadniej ani lepiej, a napew'.'ln 
1 psuje się trawienie. Dawniej najpi'.:!rw 

jedliśmy i to dobrze, później trawiliśmy. 

a wreszcie tańczyliśmy do upadłego. 

Lodzi? ! 
- Niekoniecznie. Studiuję miasto z 1 

. p:mkł.u ~idzenia fotogenicznego. Prze- i 
•ci eż miasta . tak samo jak i ludzie, mo~ą 

1

. 
mieć .różną wartość filmową. 

- I iak pan Łódź znaiduje? 

- Jest to miasto kontrastów, a każ- '. 
dy kontrast iest ciekawy filmowo. To · 
niesłychane skupienie bogactwa obok 
przeraźliwej nędzy jest poprostu dla re­
żysera fascynujące. W czorai byłem np. · 
w jednej z największych fabryk łódz­
kich Jestem oczQrowany malowniczoś­
cią techniki włókienniczej. Gdyby t·o 
przełożyć na dobry . ,język filmowy'' sa­
mi łodz i anie oniemieliby z wrażenia . To 
jest pr2'~cież coś wspaniałego!.. Las)' 
ma szyn - potworów, falangi czarnych 
od pracy ludzi. pośpiech , z,gi ełk, życie 

przemysłowe. uchwycone w stanie two­
rzen ia.„ A później objechałem samocho , ... 

!Jlorwan:g pr.ze.z trans• 
misi«: 

W fa bryce Szmid ~a, r0botnik ze1man Tenf­

.nan. zani :eszkafy przy ulicy ks. Brzóski 3, w 

cza~ i e pracy zbytnio zbliżył się do maszyny i 
zos t a ł porwany przez transmisję, doznając clęt 

kic h ohr a żcń cielesnych . Wezwane po11:otowie 

k:1: ~· c110rrc r. udzi clilo mu pierwszej 11omoc"\I . 

pnC1.cm przcwiotlo go do domu 

przeżywszy lat 58. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ulicy 
Żernmsk ego 22 nastąpi iutro dn 10 stycznia o godz. 12 w poł. 

O czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Dzieci i Rodzina. 

Frgzjer ·bon gdo 
'ft'Uft'~drowa• z aodzi zaaranic~ 

lódź, 9 stycznia. 
W swoim czasie na bruku łódzkim 

słynął z zuchwałych wlamań i napa­
dów rabunkowych niejaki Józef Gont­
kiewicz. byty fryzjer częstochowski, 

który w więzieniu przy ulicy Koperni­
ka odsiedział kilkuletnią karę. Gdy 
wydostał się na wolność przeniósł się 
do Warszawy, lecz ponieważ policja 
stołeczna nie spuszczała go z oka, 
wkrótce wyjechał zagranicę i tam roz­
począł nową serję występów złodziej­

skich. 

W ciągu ostatnich lat ścigały go 
władze śledcze Amsterdamu, Bytomia, 
Dortmundu. Lipska, Wroctawia itd. 
Niedawno ujęto go na Sląsku Niemiec­
kim na stacji granicznej Zebrzu gdy 
grasował w pociągu międzynarodo­

wym, w którym okradł pewnego ju­
bilera. 

Sąd skazał go na 2 lata domu po­
prawy. 

Gdy odsiedzi tę karę bedz!e miał 

kilkanaście innych spraw. 

Niema zresztą wątpliwości: da·-"·niej 

byto lepiej, niż dziś.·. A może dlatego 

byto lepiej, że i ja sama byłam młoda 

i innemi oczami patrzyłam na wszystko 
Babcia. 

Z fabryki przy ulicy Kilińskiego nr. 130 nie· 
znani sprawcy skradli skrzynię przędly, war· 
tooci 800 zrotych. 

Ze sklepu przy ulicy A! Koś.:i uszk i nr. Jl. 
I skradziono sztukę towaru, wartości ?2.; zł. 

Kradzieży dokonali Krawiecki J adeusz <Mły­

narska 9) i Tomczak Stanisław , zam w J._ 
błonnle. 

Błnsztokowi 1\1ordce Piotrko,·-;ka nr 1166. 

skradziono z mi i?szkani~ różnych rzeczy. war· 
tości 6000 zrotych. 

Rzepkowski Aron (Aleksandrów:"ka nr. 5). 
skradr Z0 fasek marmolady, wart 6(Xł(J zl. K<r 
tlickiemu (Wschodnia nr. 55). 

Zegocle Kazimierzowi (28 p. Strzelców Ka· 
niowsklch Zł), skradziono z mieszkania apara 

i niwelator. wart. 700 zł. 

Lesmanowi Samuelowi (Kilińsk iego nr ~) 

na poczcie przy ulicy Zachodniej nr. i, , ;.;r „. 
dzlono weksel na sumę 561 zł. 

WolsztaJnowi .}akóbowi (Konstanty i w \). ,b 

nr. 77) z domu przy ulicy Piotrkowskiej nr 1r 

skradziono skrzynię watoliny, wart. 600 .d. 

"11j>,OOnt?\i'~~Sw~•p:mB:z:~kilm„:ml!!!iB!Rfr~S~~R8B'•'lllllll!!lll„„„„.„„„.„„„„„„„
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!Ile len floD'al jesl. 
leps•u .... 

Bem gra w kariY. • 
W lokalu oubltcznym. 
WchOdzJ ślepy tebrak. 
Powiada do Bema: 
- Ja wiem... Pan ma dobre serce-
Bem zrywa się I krzyczy zdenerwowany: 
- Nie zdradzaj pan mdcb kart!„ • 

•• • 
- Ach, droga moja, u mnie będzie cl lak 

w raJul.-
-- Wiem- Znam się na tem- Nigdy nie 

będę · miała co włotyć_, 

) •• •• 
Perelman w}rbudował klno. 
- Nie mam tylko odpowlednlef nazwy~ '­

tałlł się przed znaJomxml. - Mu~ to byt .'~· 
zwa. która przyclunełaby publlcznoś~ 

- To wywieść pan szyld: „Welścle wolne•. 

•• • 
Dawldsan wY1;1a)mule umeblowany i>ólr-óf. 
Dla krewnego, . . 
U 'Samotne) wdowy pani Plp.fnoweJ. 
- Czy sublokator Jest żonaty? Cey ma 

d.z!ecl?._ - pyta · przezornie pani Plplnowa • . 
- Nie. On nie fest tonaty, ani nie .ma clzlecł 
Pani Ptoinowa zgadza się I wynaJmule dla 

trewneiro . pokól. . 
NazaJutrz zrana dzwoni-. 
Na progu stafe Dawidson, Jeco rona I czwo­

•o dzieci. 
- A więc wprowadzamy sle- - ośwlalf­

cza Dawidson. wnosząc kufry I wallzkl. 
- Przepraszam!- - protestuJe pani Płl»I~ 

nowa. - Przeclet · pan powiedział, ie teu po­
kó! ma być dla krewnego, który nie ma żori~ 

ani dzieci-
Dawidson kiwa potwierdzaf ąco głową lód-

powiada :· . 
- Słusrnl~. Wynafiłtem ten J)Qk6J dla inecb 

synka.. On nłe ma ani tony, ani dzleĆI. Ale"' C·W 
przprowadził ze sobą swych rOdżlców I bracl. 

•• • 
Po ątaskaradzle. Siódma nad ranem. Ptzy 

togu Narutowicza i Wschodnie) stoi faklś łoś~ 
z kluczem w ręku I ledwo trzyma się na no­
gach. 

Zaciekawiony pollcfant pyta: 
- Co pan tu robi?·-

"·' 
Gość z maskarady odpowiada: 
- Widzi pan, panie komisart:u, .:irzeclez 7.le-

mfa sle kręci, prawda? .• No. właśnie-. Wl~c 

czekam z przygotowanym iduc~em i>óki !.le 
nie ukaż4 drzwi mego mieszkania._ · 

K~-ku. 

.. . •' 

Pomnik na 

M*4*M1A# 

ff'~ •, . 

.~ /wtetk} .::~ 
• ---» /Jfnhletrf tt(i •• 

%tu6ne sflutfli 
popularnoś~i 

i ro•elosu 
zalf'fodłu slvnnq o _rtu·st­

li~ do sspftofa 
Znana aktotika filmowa Greta Ga~ 

przybyła niedawno z Hollywood do · oi„ 
c~yzny srwe~ S.zwetji. Rodac:y słynnej 
gwiudy ekranu urządzili jej niebywale 
entuzijastyaz:ne przyjęcie na <\worcu w 
Szto4koolmie oraz na placu przed dwor­
cem zeb.rały się tak ·wielkie tłumy, że w 
rezultacie d06zło do paniki. W tłoku 
ucierpiał cały sze·reg osób, zaś najwięcej 
ucierpiał• sama aktorka, dookoła której 
skUpiła się ie'f.ne koąowł$.ko. Poznała ·o­
na znacznych usz.kod.z.eń ciel'esciych, 120-

stała potłuczona i podrapana na całem 
ciele i mu.Siano ią bbpośrednio .z dwor. 
ca przewietc do 'Szpitala. 
. Róientuzjamowany tłum wielbiciel.i. 
chcąc ujrzeć urOCZ2' artystkę, z.demolo. 
wał iei ·samtichód .•• 

Ostatnio udzieliła Greta Ga.i-bo sHre · 
fu wywiadów dżieimikarzom, przyjmu­
ją<: ich w szipitalu. . Na twa.rzy jej Z'tlać 
jęs~ze ślady Tan ..• Pierwsze jei słowa, 
~kietowane 'do przeds·tawicieli prasy, by• 
ły: . 

-- Nie znoszę popular.noki, nienawi 
dzę . rozgł:OS11, a że mam rację - wicbzi­
cie · panawie:.. Popularność i rożgłos za-

. :· _ . . ,, : ,. . \ . wiodły mnie n.a łoże szpitalme, i zepsuły 
cześć zagiriiónYcb" l(Jtnik5W. franctiskich. YNurigessera r CoIJy, winie- ś~~ta, ~tóre miałam spędzić w otocze-

. . . . '. . ~ $lOny· W.: ffi~re~~fr "":··_ .. J . . . · ' ' · „ · . 'IUU rodzmy- . -----' " ·. ·_ .. ' , „ ,. ~:... .. ,.., „.· „. · _„.' -: ~iu're€łe · !Tausfa0 

ftó:iriicGJ .: ·t&•·rb6leró~,.~. W'.. a•~·••te ;;ae•n•c~ 6ie.: 
. , , . ,.,„.; ~·~ „, .. ,f. . . ~.,; · · . · rse ud•ial calv ś8'1at · , fJr· „ ·ft , 1· _,.~, I. ~ „ · fi• nn·a 19 bm •ttnływ t 1 t d · ·"-' ' ' . 'i"• . • ' Ile ,, ' ..., ·~ < o · -,: 4ra f)„t I ' l " • -;r . a s .o a o pierw-

' •'" ,, . · >1 ··~··,i'""-.; .. ' .,
1 

· . ' .., .„_., sze.go przedsaw1ema. ,.Fausta G~ethe-
61. · ~ · .. ,di-•~- '~ w : i !;.Jl. „ „. • •.&..: . «· ~ go w teabrze dworskim w Brunszwiku. 
~ O . -_~ma.,, ii':•~··~~"-'1,-.„.U,Rhl~~·· ;~•••.a.-.•a~ ·t. Dla 1:1cz0zeaia tej rooznicy, o~będzie .: · 

·· · 'jq~e,.JspOlc•esne ·malżeńsl.n:e ·· ~~ .~eqa~a · ~sta'!a . dokumen-tow, ao .. ~ 
· • , „ . . . • . •• ·· . · .„ ~·- . , - . · . . '•,' tyc:%ących 1n6'Centzaq1 Fau6ta w różny<:b ,~ 
.-.Xłe~~~·ł1"J , ~~ł,~ąą•P : plen11,~ -de.ural · Się ltrajaćh. Ebpooaty na wystawę nad$Y· 

„ " ,, ';• ' o'' ' : . „ .... ;„,~---1~cę ' --~resm·~ " . '; . ~ai_ą ni'e~~! ~zysilkie. kraje, nie wyłącza 
.e.doszońa '; P'rzet· .iErirMs" ,~~eta· n~'w rżeez "' · ' 1.Qści (wfeiii _. bardzo dobrze) 1ąc Ja.pon11 1

• Ameryłu. . . . 
temat:: „Co Jest , powo<le{h m!Jltęąs·klch .. ,,,,,.., :x „ ~. · dżi' ·~"si~ YiD.aczejo . . B!!d'Zo ci.ekawe ebponaty. n~desłała 
~eporozumień" wyworara wśród nąszy'!:h t t., . , li&l, '· , . . 1. : .„ 1 , FranCJa. Dotyczą one wysaw1e.rna „Fa­
tzytelnik'O~ ,,. o'gf.ol'J1nq:~ · za'dekąw}'enl~.·· "-·"" ·". ~~ ;~~~''·-~·i.na.· eI?-sl~~ ~ ml, Ośc.1 eei u6ta" w roku 1828 w teatrze Porte Saint 
stem.:. śV.iadazą . u~~nie, pad~Y:J~~:e , ~pó:- p~zł?1ent~7f, . . ~oii~F~- 5.~~ zwy:lde n1e~z~zę Martin w Puyżu. 
wledzt.. . . .. ... . .. „, „ .„, ~1i"i11e1 ałłiow1em .miłiQSo prędiko wygasa, · 

Dtlś dtukuJeąW c:ltll'ki' artfflt~~a ten· l ' '·" . · .' - . . . ., · . . . . ~ ń 1%1. & 4 
tem~t . n,~deslańY prz~z :·N~ie1'1;~M~~ : n; plaiq;i~ W'ysuwaję się tr~oSki ćo, •iiiOD .Jl'&Uuerafl 

,.· to mę~ „. - lód~, f) stYe~ia. . . . . ~~.',kwestie materialne, _Earoc;fie 
Temat poruszony pne~ .by.telnkzk.ę ~6re w koo:sekwehcji i doprowadzają ·do W Brukseli zmarł jeden z najwyibi't-

11Ex:Pres~u" w se>hofaitt\-. nwberze .. j~t nieporo.zumień, scysji i awarttut. · niejszych belgijski.eh artystów dramaty 
z.byt · rozległy, by rnozna " było żałatw.ić . Sprawy materialne 'Yięk~zą odgrywa cznYc:h ~Hubert Laroche. Pogrzeb wiei 
się z nim w kilku. słowac)M , . . .. fe,\ rolę, ttiż duchowa łącŻIIlośc mi~dzy mał kiego aktora odbył się przy współucLztta-

. Nad . nieporÓzumieniami ' w .... mał'~eń-' zón.~ami. . J:ak .jut za~aczvl~At 1 
• mlłió6ć le tysią.cmych tłumów, na koszt rządu • 

sitwie .z:asta·nąwiają ,S,i-ę· iut -~da\vna pisa: szy.P,ko, mił.l<a, a troski pozósaj~. beLgijskie,go. 
rze. k~6rz,y w ; · s::w·ytb,, d~f~łą~~ sta:raią .. ~ę ,, ;' ?ciY · iedłJ~k ~a~żOnikowie r,ozp.orzą-
J>SYfholog1ci!ue wytłuma~zyć c:z.'fle!n~- ~:ia;1ą - o;>tJiW1edn1ą ~otówką:, ~dy mogą ~mjerć dońsftieńo 
kbm _ ... t : ... „ .·' · . . .· zaspokó1ć swe pt>twehy, wówczas . & • 

ŚRODA 9-go STYCZNIA 1929 R. z Jakich· pQwodqw„ w'fpfy'Waję · niesnaski inaw.et przy braku miłości . pożycie ich ftOSO•'ft• 
11.56-:-12.Jo - Sygnał c~asu z W~r~z Ob- małżeńskie i jakie śą środki, by im' ma.- hnQ.ie . 'być bMdZo sżc!:ęśliwe i spokojne~ W B 't • J · · , - .„ · "tj(, · 

$erwatonum Astronom„ be1nał z W1ezy Ma- · · d • , · I Lud . ł tw . ;.d . . b. . . . azy ei zmar zna.ny row:ntez u-
rjackiej w Krakowie. kom. lot.-meteor. 1:.t:.s0- . . , • . zie. . • : . ;..· .· . . ·zi~. ~ ~ •0 S•H~ · '° Sl<e .18 prtyzwycza- dzk'.ej publiczności Korotafow, czotowy . 
15.10 - Koncert płyt gramofonowy~h. 17.00- ~1~kaw:a 1e~na:~ ·rzec:z; :-'°' ~·'~1ę,<:e1.~k'1~ 1a1- ,: o 1le .,%yfą . w :dob.ry<:b . wa·runika<:h, „a z śplewak słynnego chóralnego zespoJu " 
~7 .?5 -. Odczyt v. t. :=;prawa kr~yzac~a W: o~ zek. tern „ w1ęce1 · wy.lania ,1ę . R<?W,~ÓW:- ~~~sem prz.nwyoza1etue mc>że się U- -~ · . h k · ·kó k , · 1 k F · · 
sw1etlemu naiuowszei literatury h1story:zne1 \.! Ka.id . 'k · •k . p -.- . • . · t ' . l~ riii;ęnh;'l w, witHcsrl? uczucie . ·. . . uońsk1c oza w. torzy wie O ro ul Ie 
cykiu ,odczytów _org pr~~z M w. ~ 1 o:.. P.1 ~· . t a nQwa &CV!!:· s~tiai~ad ~.~ -~ • '. •. ·Reasumując wi~<: tb ·c~ nap'isał~m w. ju~ gościli„ : w nasz~m mieści~ .• Smie1:ć. 
dr. ,,adw ga Karwasrnska. 17.2„-17.:iO -:-- m~ ' W')'.Prpwa ;t : a ., .. . a;,:~ ii:en,ne:_ '.'. · . · . . ,... . ·d '. ds . · śpiewaka wyrządztla zespołowi dotkll- ·. 
„Skrzynka pocztowa" - dr. MarJan Stę:x;iwsk1. ! n·owy proJ?l ·~itl psy<;~o;!o~ie-my, ,kJ~r:'Y Jl,<>,: t.e . $1)ra~1e.• ~ oswia czam .• 'J>O .t~w?wenu I , . 
17.S~-18.50 :- Transm!~ia . m_uzyki tanecznej ~., wo.duj~ ·łłótnie . p;i:ałte~ie, ,~ (:;~ę~tą .q,a:-. '_W~~am1 zgod~· ·W: małze~;'łWJ.e Je$ł w wy uszczerbek. . · ·· . . 
!ra~iar~i . (iastronomJa . 1s.„O-l9.IO. -. Roz· 1wet . ., - . · / ·.,· .. „' , pterwszeJD •.. r~ęclzie .,,~godnc;>sc „ cba.rakte-1 TEATR MmJSKL , 
ma1tośc1. 19 .W--19.35 - Odczyt P: t. „Zima w · ł • ·.· · '.,„, '. · r6w ,1nasłępiUe - ·odpowiecbi1 stan m~ . · . · · · . 
Tatrach" <Ozie; ! „Krai:nnawstwo") _ wygi. p. . · _ zupę .~ ·~~p~„:."; · · · . .· • , . .;' · · · _· . Dzi_ś ~;emJera mało znan.eg.o „dramat~ 
Lenartowicz. !9.56--20.00 -'- Sygnał czasu z św1adczy ~o o. .. tem. .. ż.e .. nie ta.k. łaitwi;i Jer.I: terialny: .• .. , · · · '. . . . . . 

1 
dworskie.go w 3 .iktach Gabrieli Zapols~1e1 

Warsz Obs~rw Astronom. ~0.30 _ Koncert wycz.erpać źródło 'tych niesą~~~~· :'. . . . ,, Czę:SC:~l e1d.nak ii<J.al'lza się, niesłety, , Care~icz". ostatniego utworu_ z~akom1teJ 
kamer~lny. Z!.05 - Audycj~ ltter. (transm. z . Biora,c m~~t i grubĄ, n~le~y pr.ż.vz~ , !e br.i;k tedn~go z tych . podstawo.wych j zmar!ei p~zed 11ar~ .laty, dramat?p1s~rk1 polsk1~1 
Katowic). 21..,5 - D~lszy ciąg koncertu -::- W nac, ze ··· : ·. , · : ,, · · ·' . · · · ·. ·czynaików, albo nawe.t obydwóch Jedno . Prenuera dz1sre1sza będzie . 1ednoc?e~me 
l'rzerwie kom. Teatrow· Miejsk!cb. Z2.00-2Z.il5 ł;.. · . ::a·::. · .-,"···tk":· · •· · · · 6•· s · · · t . · · 1 " ·. · prerws7-yi:n występem W: nowe1 dla 1.odz-
Kom lotn. meteor. 2Z.05-Z2.20 - Kom~ PAT. g vwna .PfZfC.:~~a y.iesp:~~1h- ~' ~ , ~ ~ . ~e nie, c~ . J':S. 0 . Wl·~, ~ . "orsze. . • , • kiej pubhczności roli - _świetnego. art~;-.~y 1· 
22.20-22.3() _ Kom. policyjny: spo-rtowy i nad ... : 11ucy <C~~ak.t,~r~~,,);~ał~on~ó~. ·., .. : Sze~egoliite w~Ołc~esme. ~ałzen~ rd~:sera Ateksandra Węgierko,_ ktory ode];t~. 
program. 22.3<l-23.3_1? - ·· Transmisja muzyK~ Niektóre ku:m0&Żiki tWieidzą,, „ ze'' 'im ·· t(>i ~~~ me: ~t'Z~-~-ą. ~1. z~oonośctą t~~ pcp1sotv.ą rok tytułową Ca.rew1cza Alosz.y: , ~ 
taneczne! z restaurac1i .• Oaza". nieisze śą chariaktery .męża :i ,f'on:y t~ t:er6~, ;am· ~w1ednun ~tal'l~ rnate-rjal główne1 . efe~towneJ _roll kobiecej :- .t~ncerk1 So 

l . . · b· d ·· •.: h . " ' „ . . · ·, '' · „. · ·:. ., · . n~. . · "· · · ni - Kar?hna Lubieńska. W ~az~teis~ych ru-
lEATR p~)PULA,RNY. . ·epsze ' .. ~ zie l>C po;źyci~ .-.W ~~! ;i:,sa .• . „,,·N· · ·azt ··g . t t k' . 1• ~ tw·· la~h mę,skich: Ąrtur ąoch:i (W1elk1 Książę). J. 

„Jcijne firulkcs" przepiękna sztuka tapol- dy, te „J\~.n~asłJ moQą · sięr,~aJemp\e!~· . }~ . -"te: ~.· . ,· ~ut' 1~ ma. zh ~h:l a Wt,nawer fore7 es mmlstrów). Kaz: Kijowski 
,,kiej grana będzie ieszcze tylko trzy ostatnie '' Niema„ z(J,aje się, .Większego ' n.Oseii-su -5~. ~1·~~9~,ś t>W_e •.. ;fl;'; ' ótme s~ l·C c ' e- (car) I J. Chodecki (Ka!l'ertlyner · Wania). 
razy na scenie re„tru Popularnego prz.y ulky na świecie! . . . · · · ·· · · · . -Dem· ~Od·2: 1 ętllRY'D1 1 ze W końcu · Sztuka będzie powtorzona w Pia.tek. 
OgrrJClowei 18 t i- dtiś_ w czwartek i piątek o Drugą barc;Jz~ ·''c::rz~tą · ~zy~:i~ą. ;D\ai~· małżeńSt.wa takie rozpadają śię w j!rózy. · „Dtu~onos:v Ką~zełek l Król~w~a Gą!!lrn„ .. 
;:odi. S.20 wie~.zorem . od soboty przenosi s!e na • , "k. h . . , . . · ft . . .·. . ' •· . .,, .- „, .. Ot gł~n~ p cz'ftiy . esna ek mal Efoktowna haieczka dla dzieci dana będzie 
1T11 ga e.:enę w sali Ge~·era, Piotrkowska. 29_ .'i. zens • .1e .. ni,ep?rq.z~1e .- 1e_ri- . . . „.. - .' „ k.· ~t. ~' fZY . • nt s .. po. raz bezwzględn!e o5t.:itni w niedziele o go- . 

meoctpo:w.iec:J.n1 ·stQ mat~j;tlny • ... , . zetiis·. a::~. . „:-~ '.· • , · . . dzrn1e 12 w południe . 
ARARAT. ,,Miłość śilina. i.alk 5mięrć ' jeSt: itii. pr.ze-· · Re.szła - - jęk ?!'· Jaskrawy ~ra:w~t; . „Broadw~1y" . . 

flz!ś ·:_Ararat" daje jedno ?rzedstawicnle ,.,. cież bajką,. w którą , Piikf nie wierzy. , . kwestia para~óla. 1. kaloszy, zab~<?·cema gn~y b: dm.' w dalszym cw_gN Jutro w1eczor~m 
Filh?. n noliJI na rzecz .• Uzdrowisk?.'" . . Młoda para, . miesz:kają1C:a ' w nędtj _podło_ ~i ;:- Jo .:ąi_me1sza ..•• z tem mo~naby po cena(;h _popularny\:=h oraz w sobotę o godz. 

o godz 9-eJ w w lek al u Araratu odbędzie ' ·d . "'• . ~· '' " . k . ' f.tih ' ·~- . ' ,„;,. ~ .... / . 'łoo ·.sotie'' ćfa·t·:.: ra•d' •• ~ „ . . . ' 
4 PóJlOhldl1IU. 

się konceit żywe~o . si owa w wykonaniu wybit- ~ . ues na c~war!a u () w. J?lwntcy, zy-. ;' ' y '] „.' .lf „ " . • ~ ' „ ' . ': . ~ ~~~ 
nes;o -recy tator~ fl ,. ii. qro:>-barta .... !<tórego os~?t· 1ą···.tlil ~y1~o.:m. Ao. ś.~~-~·. fa.:P .. r,z_.·~·~ł~.,~~-.'ga· l'·~· J>Q .•. ;~ P.Ję;[· ... „ 2f.,~un8~·- ł;4~. t1I~~y.,"·~tt"'~'. zo. v .„.. · ·· . Jyfh w. zgię,dow. Nazwisk. o zres?!tę ·uf. 
ni \VY~tP.n w F1lhanuo11J1 cieszy I ~ie 'ol,brzym1em! kity, ~br)'WaJ4«:':y o-bril'z, ,. Ylt<łz,l~Yr:'J.W.i ~~~'..:; „„ rur. .. · &.~ w • ~1;'.&:.~ . wiele powie, a podpis · „nien~czQśliwy · 
.-owodzerut.111.. - , , ... , „„ ; . .~h !~~~~n:.11~> ,, ~f:y;.k,ąy' w.~ ~p~1t~~ : .P~ . ~. K~~.~ys~.aąi .z p~z}elonego pra~ małżon~" świadczy, ze jestem jednym a 
. .-„,:cl.. ·~6'llnc-aw~ cat.I r · · „ · • „ .ua ~,...,._,, nazwJSb ze zrozwma- bardzo. bardzo wielu. 



•• ,11owiadz 1111 11a111, Drosze, 
czy kobieta, która kocha, 
może zapomnieć? 

Wkr6fca 

"' CASllllE. 

'fSDJ()ronoilii „,inleli(lenci" 
""'· lit6ru tesi niemal .•. ~sło117ie1iieD1 

Czy zwier.zęta. majl\ mteligencję7 Oto do wierzchu, kot u.siłu~e zwrócić !l'a to 
py~ie, które tycie wysuwa coraz czę- uwagę i czeka, aż mu doleją wody tak, 
ściej, coraz: . tet częściej trzeba . dawać że może wygodnie pić z d.ztbanka, pochy­
na nj~ odpowiegź twierdzącą. Dowodetn liwszy się nad nim zlekka. 
iego jest głos jednego z: czytelniików cza- Prócz te~.> zauważyłem w kocie 
sopi,srna niemięckiego „Umschau'•. rzecz jeszcze jedną. Gdy po raz pierw-

Od lat ośmiu zaozyąa ów· czytelnik szy usłyszał turkot samolotu, sµojrza.t 
- posiądam kota. P<>~rafił on sam nau- zd~iwiony ku niebu i wodził oczyma za 
czyć0 się otwierania W&Zystkich ditzwi, niezw)'1kłem zjawiskiem. Usłyszawszy 
Wychodzi on i wchodzi ~ełą,i2 ,d'lW1ll- pótniej huk samo·chodowego silnika, kot 
nie, jak człowiek. A gdy rliusj Wyjść, sam zno'\vu spojrzał ku niebu, lecz wkrótce 
otwiei:a sobie wsz~tkie dr.zwi i udaje t, ię nauczył się odróżmić te dźwięki, a dziś ob 
do ·śkrzynki, jaką spetjaJ11~e . dta. ~~eg,o- T.ro serwuie samoloty i samochody betz; iad­
biono. Ba, kot ten wie nawet bardzo do- nei pomyłki. 
kładnie, ·;akie drtwi u.mkni'ęte . $ą na Dla . wyrażenia swych żądań czy gniti 
klucz. To też nigdy np. ni~ skoczy na z~ wu kot posiada łatwe do odiróżnienia 
mknięte drzwi sypialni, je,no daj~ znać dźwięki; obs&rwując je śmiało mogę u­
l głosem miaU<:zanie.tn i c:i;eka, p6~. mu nie trz)'.mywać, ~e istnieje właściw.ie odręJ:>-
1 otworzą. . „. ~„ ·„ . , . ny Język zwierząt. A gdy mu się coś me 
l Gdy m·a pragni~nie, 1.' iqzie do kranu podoba, broni się łebkiem lub łapką, co 
1 wodoćiągowegc;>, kładzie ł,aP,kę na rurz«1 zresztą di0strzegłem iuż nieraz u innych 
i ssie wódę;. albo tet.ą;ącLi~ się db: sypial- .kotów. w moim kocie występują już wy 
ą.i .i pije z ~zbaft:ki~~ :ftJ'a~ą9rt;i.pki · n~ ?1ie- raźnie z.ja wis.ka namyś~ania się .. co świad 
&~uty. Jeśh d1Z1ba.łl~·k. iłt.ff ~s.t napełmon) czy o dość znacznym mtel1ekc1e. 

'" i. ł ' ,• 

Nou€żUciel ,. zosirzelił . ·ą.-bO;Q1: - Zabił 
u<zenl.:-:, w klóreJ si-: ko€ha• Nlezwu~•e morder!•wo na l"ożu 

Pr.zed sąderu przysięgłych w WiecLn~u, Wiktorię U. przew;<?l:~onJ do szpil:i · . ' , , śmler€• 
rtanął_ onegdaj _dwudziest_oośmioletni. na- I_a. Hodits~~ _żgł?s~ł :;ię ~ poste~i.miku I_ w_··sh-zęsa_' i'~~: :dfainM rodrin1t1y ro·ze- swych kuzyineik, unies2)częśliwił ją nadto 
11<:zyc1el Franc1.szek Hod1ts_ch os~arz,on-y za~dari::eri1 1 osw1ad:zył ze ~trzellł d<? : ,irał !li~ fz d-. n.i~d;awiiym. czasem w mu- zaraźliwą chorobą, a dla zata.reia swe­
o oo. że s~r~ehł 1!~ykrotm~ z p1s~o.ct? ~ikto.rJ!. U. dlatego! po\rn?waz w r?~mo- . ~ach ;~Neit z, j'1&a$fowiańddch zamków go ohydnego czynu wtrącił ją podstępnie 
do 18-let~1e1 swo1~1. u~z~nicy, . W1ktor11 ~·;e z ?1m _wys.zy~z1ła ~ó.' 'J ~1erdz! on l ~ po\jlitjt' A~arri.'WJaściciel_· dóbr tam- w. moc jakiegoś no-torycznego pijaka J 
U. w ~a~1arze zab:c1a Je). Hod1tsch ~o- ze chciał .s~ę ozemć z W1kto11~ U. 1 pro- , tej~zytih. - Miołlął I'Warici<:, stc;>sunkowo łajdaka. · 
eh~! się_ 1uż . od dłuzs~~g? ~zasu ""'. ~ik- pono~ał 1eJ, aby do czasu małzeńs~wa ~o aie słary jes~cze &łowiek, będący nie- p0 tem oświadczeniu Iwani.c oddał 
tor11 u„ 1 ~siłował zbhzyc s1ę da ~H~J. ale stała 1ego kochanką, ale spotkał się z iet ulecz:ahiie chru-y na riika i czując zbliża ostatnie tchnienie, zanim l2.'awiadomiona 
wszelkie 1ego próby spełizły na mczem. odmową.. . . . .. liącą s.ię'. Śrpierc, zawezwał do łoża swego G wszystkiem poHcja zdążyła przybyć na 

Krttycznego dnia wieczorem Wiktor l!czuc1a Jego stawały się. coraz s1lnie1 11 rMzinę, ą.by -wypowiedzieć swe ostatnie miejsce zbrodni. 
ia U. i pięć innych uczenie miały lekcję sze ! popchnęły do ro2.1paczh}Vego czynµ .

1 
rózpcrrt!\,dtenia i wtajempiczyć ją, w br_eść 1toe••-••eeeoeeo .... oeocecaoM 

'p1cwu z Hoditschem. Po skończeniu H~d1tsch zo~ał zbadany przez lekarzy . . poi.Qs,tawionegu prtz:ez siebie testamen-
lekcji, gdy uczenice chciały udać się du ktorzy uznah go za zboczonego seksual- 1 tu. . . Dr. nted. 
domu, Hodits<:h zatrzymał Wiktorję lJ. nie ale zdrowego umysł.owo. · ' · Qd..}' wszystko zos.fało załatwio.ne, J po LA 
powiedzenia. Wiktoria przeczuwała coś 1••~••000MeM••• ............... umieraJĄcy zażądał spr~wa·dzenia mu ie 8 pod pozorem, że ma jej coś ważnego do Dr med . . ~o s'ips~rzeńca, i:t.;ejakiego Balacica. Po 
złe~o i p~siła swoie ~oleż~nki, aby ~e- 36 ,. L 19· . i . . pewnych. sla.ranfach ods~ttk~no. młode-. ~1=~~~ fastma pokrzywka artreHzm) kały na DU\. Naraz uczemce usłyszały ., .„ u c• ~o czJ.ow1eka, a, gdy ten 'X}aw1ł się w po- - g De • ' 
strzały. Z pokoju wypadła W1ktorja U: . „... .,. koju umierającego, Iwan'cic błysikawicz- PłOllkOWSka 'IZt. m. 3 fr. lip. 
z płonącą chusteczką na głowie. Okaza-· , ortoueda. nytp. ruchem wvdohył trzymany pod kał- tet. 64-21. „nvimuie od tt-ei do t-ei 
ro się, że Hoditsth ogan1ięty stałeih zu Specjalista chorób ~śei.i stawów,~ znfek•zfałcei'I dt4 t~wołwer i td1koma strzałami po!<>- -~ 
drości i namiętności, -,ddał do dz~ew~zy„ :: - laęg~słupa ,1 koJl~yn)h „ · 

16 
~'f.ł- ttdp·eth· Il.i- óJ.lęj~u mł9'1ego ozłow1e-

D.y ltzy strzały rewolwerowe. Pierwsz~• -Własna pracownia wsz'elktc par-a w ~. . . 
CzglłaJ.:ie ł .1 . .k k . ; .1. ortopedycznvch. I w,".r. • • • ś 'ł bud strza zrani. 1ą w. rę ę\ torą zas.~n~ a Qcf~ńska 28, t~I 41 48• • .uwczas .~UJ1e,ra1ą<:y wy1a ~ po 

•.erce. drugi utkwił w ptilcac:h. trzeci _t:ra Przyjmuje od s do 7, .. ki, ~wt.go, str~szn .. ego czynu: .Zabił .<>n Ba-
lil w chusteczkę na głow'~ i upalił Ją. l r • . ,: łacie.a· &a,łtgo, „ze ten uw1odł Jedną ~ 

I • J „ 1 • • • • , • 

„8XPRESS WIECZDRliY" 
~ ~' :• . „ • „... ~ „ 

't<miościam? · :.._ zapytał ojciec. Ser- w.y? „. Dlaczego ta par1i ma pójść i. 
gjust "P<> cłtwilh a na wargach Jego za- nami?.„ 

91) 

"kw!U , uśmiech · pogardy i triu_mfu za- -:- Albowiem tu grozi jej niebezpie-
razem. . . . '· · czeństwo ..• 
· ·· - Widziałem ich„. - odparł sucho Kran i cz otworzył szeroko usta jak-

J<r:a.nicz . .::....: Dlaczego ci panowie pana gdyby chciał coś powiedzieć, lecz onie 
tak bardzo interesują... miał, patrząc na ojca Sergjusza wzro­

- Mnie óni bardzo mało obchodzą, kłem. pełnem podziwu. 
_ odparł ojciec Sei:gjusz - ale pana - Tej pani grozi niebezpieczństwo? 
bardzo powin.ni zainteresować .. ~ - powtórzył, wpijając badawczy 

C. ? · wzrok w twarz ojca Sergiusza. - z emu. ... N · · t · · _ Wfaśnje', w ~ej ~pri.awle chce i pó:i - Tak!... iebezp1eczens wo w1s1 
nem pomówić ... Stk'oda czasu ... Radz'-. nad jej głową ... Radzę panu ja.knejprę-
i Ś I Ć · · dzej wyprowadzić ją z tej sali ...• bo tu-s e p e~zy ... 

N~ 6.d panem ·taJ'. .. pachnie krwią!„. - ie P J ę z ... h ł 
- Dlaczego? ... Nie ufa mi pan jesz- Kranicz drgnął przy ostatnie s o-Kranfcz zm•er.zył ojca Sergjusia od wiem zapomniałem wspomnieć, ie cho- ? · wach „ojca Sergjusza, nie mrugnąwszy 

stóp do głowy W)'ZY"'ają~cm spojrze- c!zi tu nie o mnie. lecz o panel... cze ··· k' atrzał prosto w twarz swego 
ł k. · K • · h 1 • d . li - Nie.„ . o iem p . niem i zapyta · to1em szor ;t 1m, me- ranicz usm1ec ną s1e · po :e1rz - _ Dafem panu dowód ... o ile to pa'- rozmówcy. 

zdradzającym by1nim'.i'ej iac!n~j ~er- wie... nu nie · w-Ystarcza, otrzyma pan za kil- : - Dobrze ... Idę ... - odparł Kranicz 
deczności. jakiej na1e7ałoby się spo- - Chce mnie pan znowu wziąć na ka minut. inne . bardzi~J przekonywują- J)o krótkim namyśle. - Pani idzie ze 
dz'ewać z okazji Lak nieoczekiwanego kawał, co? ... Ale uprzedzam pana. tym ce dowo<ły... Ale uprzedzam pana ,_ mną ... Dokąd?... „ .. 
spotkania: ' r razem gra może sie skoflczyć traglcz ... wtedy będzie już zapófno ... Wtedy ni- - Proponuję „Louvre „. Za1rruemy 

- Pan do mr.!e?.„ \V jakiej spra- nie ... oczywiście - dla patta. . czem n·ie bede panu mógł illi pomóc... dolną lożę .•• Tam zawsze znajdziemy 
wie?„. - Na dowód tego, że nie ' mam za- A t az~ miejsce Prosze 

- Uważam - odo:ur ojciec Ser~ miaru żartować, lecz mów!ę' siczerą = ,Tere:z· j~~~cze ma pan czas„. Ale Kra~'icz pod~·;edł do Zosi I zamie-
'!JH~z - że nie oora i inieJ.>ce tutaj na prawdę, proszę się pr,zyJrzeć tym tylko kilka ·minut.. ·· Ostrzegam .pana _ nił z nią kilka słów. Po chwili oboje 
d~skusje bndź -co-bi,Jt bard1.0 intym- dwóm panom stojącym przy drzwiach tylko kilka minut... zeszli na dół do garderoby, gdzie spot-
ne ... O ile cie · nie my!e jest pan z vew- na górze„. Proszę ich dobrze iaobser- Kranlcz począl sie niecier.pliwić. kali się z ojcem Sergjuszem. 
'lą panią... wować ale tak. by nie zwrócili r.a to Ta cała historja zaczynała go już Były prz.ełożony klasztoru skłonił 

- Którą pan aż nazbyt d3brz.e zna. . uwagi..: Proszę się teraz · obejrzeć, ale denerwować.- A, mo*e ten człowi~~ cie się na widok Zosi i pocałowal ją w 
- Tak. nie przeczę„. Ale która z ostrożnie ... ostrożnie ... ' - · kłamał? · Moze· · mówił prawde?... Kto reke. 

drn"'ie.i strony może nam mocl'\1> Zil- · Krani.!z. dla ciekawości obejrzał się w1' ?. ' · · · - Jedziemy, tak? .. - zapytał. 
szk~dz i ć... . · i spojrzał w górę, gdzie wskaiywał'oJ- ez~·~la, stÓJąca oj)ódal, również zdra - Tak ... - odparł Kranicz, biorąc 

- W czem?... ciec Sergjusz. . . . dzała . jµz o1?Jawy - silne~Q ~den·etwow.a- Zosie pod rękę. 
- Pozwoli pan. że oóźniej odpo- Przy drzwiach zauw;izył rzęczyw1- nia. Kranicz prz.epros1t Ją. dając Jej Przed gmachem „FiUtarmonji" ciąg-

wiem panu ·na to pyt3.:iie„. Nie chcę ba ście dwuch panów we frakach, żywo znak, by uzbroiła sie jeszcze w cierpli- nął s!c. sznur ta.ksówek. 
wić sit;: w ~adaninę ... Przypuszczani. rozmawiających przyciszonym glo- wość · na jedną chwile. poczem . rzekł. OJctcc ScrgJusz .otworzył drzwiczki 
żt.! dla pana td czas jest drog· .. sem. . , ":wracaJ~c, sie .: d~.\oJca~Scr_dusza:· .Jednej z ta~sówek i rzekł zapraszają-

- A w;~c?... : Od czasu do czasu rzi.tcalF uknttę _ Jestem„złpanl•··· Muszę Ją powie cym tonem. 
- Czekam a pańskie dyspozycjt:.. spojrzenia w stronę I<ranicza. a wi- rz)'t opiece znajomych- Zaczeka pan - P~ńst~o p~zwo1~·- . ' - ~ 
_ Nie rozum!em... dząc. że są .obserwo~aili, u~iekłi pr~d- · wlec na mnie- · Kra.mcz 1 Z<;>s1a wsiedli do wnętrza. 
_ Pco-;zc mi w~· zna=ivć czas i miej ko ria sale. . . ....:. Nie„ . . -;odpa..d·· kateJ?~Y~znłe _oJ- Ojciec SergJus~. rozkazał szoferowi. 

sce spotk:i!l ia ... Mam waine sprawy do · Kra~ibz nic Jeszcze nie rozu·minf ani ciec Sergjust. - Ta pani ·póJdz1e z pa- - Do „Louvru ···• k 
n·iczcgo się ru·e domyślał, lecz insty.:1k- nem . .: " . . . A gdy auto ruszyło, do_dal, ws azu-omówicnia z 1.>onem... s d h p 6 st Jących przed 

1 Z• yczę town1·e poczuł, że grozi mu jakieś nie- Kranicz sr>óirzał n.a ojca erg:jµsza Ją~. 
1
na w~c., an w, o . _ J r.ic ;>~;ta pan wca e czy l!·u 

• • ;> bezpieczeństwo. . . ze zdziwienier:ti. . . •; · .1arn~?nJ~ : .„ 
sobie z panc:m rozmaw:ac. ... Albo- - P~zyjr..zal sie pan ,.tym dwQm._je- . „ . - _ Cóz: znoy;u ~adlo P~~u do gł0,: -. ~\iJdL.l .Dan~ To „on1 -- Puyo:1s.7.czam, · i..e ••• tak. , . . . _ . 
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SPLENDID •. . ~ ' ~ \ . :~ . . . . . . ~~ ; ' . : .... 

Pocz. o godz. 4-ej po poł. 

W rolach głównych: 

Sawan, Gorczyflska, Tra11szo, Modzelewska, Nlarzelewskt, 
Marcello·Palliilska, Sa111llorskl, 3aracz, Boryla, Wall••· 

Ceny obniżone! 
CASINO I .,.„„ ... „mm-.„1111 ... „„„„.. .,_.liii Ceny obniżone! 

Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Sienki Razina 
pod tytułem 

WOL ••• W OLGA •• ! 
W realizacji genjalnego twórcy „CarskilłCJO Kuriera„ W. Turiafisktaao. 

Monumentalna epopea sentvmentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 

Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną i chórami pod kier. L. KAtłTORA. 

Ceny obniżone godziny &-tej. 

~~~~':ł~~'""'' styczny przy Oóraym RYnku I 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. oabJanJe> 
kich) PfZYJmUJe chorYCb VI chor~ 
bach wszystkich specfalnośC4 od s. 
10 rano do 7-el oo ool. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kaltt. krwL 

plwoclD etc.) oPOracJe. opatrunlcL 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zablert I operacJe od l!IDoWJ, K•plele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar· 
cowa Roentiea.. flektryzacJa. Zęby 
sztlJQZlle, korony złote. platynowe 

I mosty. 
W medzfele I świeta do iodz. 2 oo p. 

fabryka Luster 
J. Huk!iński 
ł:ódi, Zacht'dnia 22. 

poleca ł)O eenalłłl 
na1nitsz:vcb: 

~astra .. trema tur. !et, 
rasne, ciemne • ory· 
l!inalnycb ramacb or11 
lustra W!az11ce, Odna• 
wianie i poprawianie 
luster z odesłani~m de 

domu. 
Meble pojedyAcze I 
całkowite urz-dzenltl 
nowoc:r:esnych stylów 

Sprzcida~ na rat, 
A N •oł6t"k4'. 

Te1efon 78-11. 

~ua~nia W~nerolomuna 
Lekarzy-specjalistów 
ZawadzKa I. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od t t-12 i 2-3 przylmuje lelcarz·lrohieta· 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

WenerycznJtch, moczopłciowych 
I skórni1ch. 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsult.acje z neurologiem i urolo~iem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poc:zekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. · 

CODZIENNE czyszczenie i szorowanie naczyń kuchen­
nych jest oczywiście przykrą i męczącą rv botą, a już 

najprzykrzejszą jest mycie tłustych garnków i rondli. 

Najbardziej ujemne strony odpadają przy utyciu Vim'u, 
który jest i w tym wypadku nadzwyczajną pomocą. 
Składniki Vim'u są tego rodzaju, że w mgnieniu oka można 
najbardziej tłuste rondle i garnki doprowadzić do stanu 
idealnej czystości. 

Vim może być używany nietylko do naczyń kuchennych 
lecz również do wszystkiego w domu co tylko wymaga 
czyszczenia i polerowania. 

Vim sprzedaje się w małych paczkach jak również i w 
dogodnych puszkach. 

Lever Brothers Limited, Anglja. 

' 

Antyseptycznie spreparowane wy• 
rob„ gumowe, przez lekarzy i fa­
chowców wypróbownae, uznane 
za higieniczne i najniezawodniej 
sze łrociJd ochroone. Wyprobo­
wane i polecane przez Urząd 
Zdrowia Publicznego przy Zakła­

dzie Badafl bakteriolog. serolo­
gicznych we Wiedniu. Jedyna 

marka dostarczana wprost z wł. fabryki. Do nabycia 'We 
wszystkich aptekaoh drogerjach i uoptyków. ........... „ .• „ •...... „ ....••••• „ 

D kt, r UBIORY męskie, damskie, obuwie. 

Wołbo\:iyfb 1. ~i'r,~ś~i~ "f~f~fr~: Piotrkowska 37, 

l\ ft ~ft PAULINA SAJDE zagubiła legitymacje 
Em•••.na odbihr zapomóg Nr. 12522 i Dowóa. 

tegl.BlDJ'ana 25 osobisty wydany przez kom. Rządu 
• m. Łodzi. Zwrócić, Rzgowska 3.5. 

Telefon 26-87 
Speclallsta cho Dr. med. I Dr. 

~:":~~~~»~-::. HE '· la E R i l u ~ ( l Leczenie lampat U 
kwarcow~. Chorobsr ak6rne ' 

Przyjmuje od godz I weneryczne 15 k 
1 

... „ 12 8-10. 12-2 i 4-8 66 I Z 0 na n: 
w niedz. i święta 9-t rtawro-.; 2 Lhoroby włosów, 
Dla pai\ od 4-5 tel. 79-89. skórne, weneryczne 
oddzielna poczekał- przyjmuje do 10 ra i m?c:i:o~lciowe. 

nia. no i od 4-8 Naśw1etlan1a lampą 
------·• dla pań spec. od / kwarcową 

Dr. med. 4 - 5 i prom. Roentgena 

Hiewi~U~i 
wniedz.od 11-2pp (ekzematy, no• 
dla niezamotnycb 

1

wotwory zlołll 
-ceny lecznlc • \A;' 8 d) 

6 9 przvimuie o -

sp;:si·~=~~n~"c0.; Dr. med. 'fta raty I za gotóWke 
I wenerl'CZnych f lew" . Cała Łódż wie. że 
przeprowadził s1e· ~. nOWlU :i~~i~i:t1t~pu~e 2~~ 
na ul. Andrzeja 5 Cllor, skórne we- Bkład!ie {ip~et~im 
Przyjmuje od 8-10 neryczne i płctowe . Cl a a OW 

I 
i od 5-9. I , Nawrot Nr, 8. 

Oddzielna pocze· ,Konstanlyoo1ska 12. otomany, tapczany. 
kalnia dla pall. / Tel. 55-5? I fotele, krzesła. 
------ Przyjmuje od 10-1 kredensy, garderobv 

od 6-8. Dla pań stoły oraz przyim1t' 
od 4 - 5. 1 jemy wszelkie 

Uoktc>r Dla nieumotnvch zamówienia. wyko-

K 11
• n g 

8
. r ' CENY LECZNIC. nanie. solidn_e. 

Na raty 1 za gotówkę 

I Dr. med. on· 111 zgubiono 

;:,or~~Zrn:e~e~t~: M r. l ft l [R Szw~~;~:n~~ob~~,ł; 
aów. Leczenie lam- a U ft w Łodzi, wraz z 20-a 

pą kwarcową. 1ul. Zlelon N2 6 złotemi. uprasza się 
AndrzeJa N!! 2 I T 1 f znalazcę o łask zwrol 

telefon 32-28. e e on 45-49 dowodu a pieniądze 
Godz. przyjęć: od 

1 
Chor. skórne trzymać. Zwrócić 

f-8. I weneryczne. Tow. „Linas Orcbin 
W nieo !'e i świę- Pr~YJ:U od

1 
12-2 Piotrkowska 59 

ta Od 10 - 12 I , 111-8 11 w. 
, . . • szoferzy na Forda 

Dla Pan oddmelna . . . mogą się zgłosić 
J)Oczekalna. . obuwie. f1ra!11'!· ul. Andrzeja 14. od 

Od. 1-2 w leczntcy swetry, bielizna 8-9 rano. Podolski 
(P1otrkowska 62). manufaktura na raty 

tanio .Kredyt" Na- T"ks~wka do spr~e 
------ wrot 15, 1-e piętro dania na chodzie 

font. ul. Piwna Nr. 14. 
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~. łędzynaro·dowe zawody strzelec.kie' 'fq :KarastaA • XI. !furę.„ ... .... ~-rw 
o mislłrzoslłft'o Europu z udzlo•em przeniesie słę na stałe do ..C010DJa' 

Polski 
W dniach od 6 do 9 lutego 1929 roku za konieczne, postanowiono po porozu­

odbędą się w Berlinie za wody o mistrzo mieniu się z Państw Urz. wych. Fizycz. 
stwo Europy w strzelaniu małokalibro- i P.W. zorganizować grupę trenin~ową 
wP-m w konkmencji indywidualnej i zes i po przeprowadzeniu eliminacji wysłać 
polowej. Zawody organizuje Międzyna- do Berlina reprezentacyjny zespół Pol-
rodowy Związek Strzelania Małokalib- ski. · 
rowego z okazji wielkiej międzynarodo- W skład grupy treningowej · weszli 
wej wyistawy strzeleckiej, otwartej w jak już donosiliśmy następujący zawod­
tym samym czasie w Berlinie oraz równo nicv: 
cześnie odbywającego się Międzynarodo 'Brzeiński (Warsz.), mqr. Bobrowski 
wego Ioogresu strzeleckiego. Do zawo- (Modlin), kpt. Borzemski (Lwów}, dr. 
dów tych zgłosiły się dotychczas paO- Bunisch (Kraków), Dowkont (W.) Golań­
stwa: An,gl;a. Dania. Niemcy, Szwecja, siki (W.), kpt. Gościewicz (Toruń, kom. 
Węgry i Polska. Spodziewane je'st 1ednak Kierzkowski (W(), Koczorowsiki (MilanO 
zgłoszenie się i innych państw eUTopej- wek) , Komierows.ki (W.), kpt. Lewiński 
skich oraz Ameryki. co nadałoby konku (W.) , Lissowski (W.), Laszkiewicz (W.}, 
rencji charakter zawodów o mistrzostwo Ossowski (W.) por. Podoski (W.), pkt. 
~wiata . RożańS1ki (Stanisławów), mj't'. RoSiołow-

W sferach piłkarskich Lodzi lansowa wciągn~ć do swej drużyny footbalowej . 
na jest ostatnio wiadomość, że popularny Jak wiadomo bowiem, Pogof1 lwoW'sika 
obrońca Kl. Turyistów Karasiak opuścił nie posiada należytej obrony i w ten spo. 
Lódź, udając się do Lwowa gdzie wstą- sób pragnie wię1:: klub lwows;ki zapełni~ 
pił do jednej z tamtejszych formacji woi- lukę w pierwszej drużynie . Czy „manipu 
skowych w charakterze zawodowego lacja" Pogoni i zamiary Karasiaka uwień 
sierżanta. Jak zdołaliśmy stwierdzić, czone zostaną należytem skut!kiem brud 
Karasiaik z Lodzi jeszcze nie. wyjechał, no przewidzieć, tembardziej iż jak się 
nosi ~ię _jednak z. zamia~em ponowneg() dowiadu;iemy Zarząd Kl. Turystów nie 
wstąpienia do wo1ska w charakterze za- ma zamiaru wydać Karasiakowi :zwolnie 
wodowego sierżanta i w związku rz tym Inia, a chyba Karasiak nie 7.:rezyónuje z 
ma grywać w Pogoni lwowskiej, która rocznego odpoczynku. " 
czyni usilne starania , aby Karasia.ka 

~odzionin p. !locbs 
broi' udzto• ..,, lłurnieiu hokeuowvm 

o mislłrzoslłft'o Polski. 
Warunki strzelania s~ następujące : ski (Kraków), Ruciński (W.}, inż. Rudow 

Hlle~łość - 50 m. ski (Katowice), Rutecki (W.), Wąsowicz Jak się „Express Wieczorny" dowia czas Gdy nastąpiła fuzja warz. Tow. 
· Tarcza: 10 pierścieniowa o siero- (W.). puUt. Węcki (W.}. · duje, ł?~zianin P„ T. Sachs. ~rai udz:ar Łyżwiarskiego z Legją stołeczną, p. 

kości pięrścietlia l cm przyczem średni Jak więc widzimy weszli tu wszyscy w tu~nteJu h~ke1owym o mistrzostwo Sach~ wspólnie z inneml hokeistami 
ca tarczy wynosi 20 cm„ pola czarnegfl najwybitniejsi strzelcy małokalibrowi, Polski. w Krynicy w barwach Legji sto swego klubu wstąpił do drużyny woj-
12 cm„ (Pierścienie tarczy nr. 10, 9, 8, 7 polscy, którzy osattnio zajmowali czoło I łeczneJ . Pan Sachs grywał swego cza- skowef, gdzie grywa w bramce już bli-
~ i 5 - czerne). we miejsca w zawodach. su w hokeju w Szwajcarji, gdzie prze- 1 sko 2 lata. Obecnie p. Sachs brał udział 

a) 8 serji po S strzałów z p06taw)' Ze wz.ględu na niedługi stosunkowo bywał na studiach, a po powrocie do I w turnieju o mistrzostwo Polski oraz 
stojącei: czas, który dz1eli nas od zawodów, po- Polski wstąpił do Warszawskiego To-I w mlędzynarodowy,n turnieju o ml-

b) 2 serii po 5 strzał6w z postawy le stanowiono . aby wszyscy zawodnicy po warzystwa Łyżwiarskiego, w którego I strzostwo Krynicy. 
tącej; dokładnem zaznajomieniu się z warunka barwach czynny był przez dłuższy 

c) 2 razy po 8 serii 5-cio strzałowych mi od1byli treningi w miejscach swego ~ · · ·· --
" kombinacji f8 serji leżąc i 8 ~erji sto- pobytu i o ile możności w war1.J11kach po 
jąc), ogółem 3 mietrzostwa indywidual- dobnych iak w Berlinie. zaś w dniach od ./ln"*lr• ft nie 6ier~4P ud~1·a10 
"\e. 12 do 18 stycznia 1929 r. wspólny tre- ii8 ~ Al 

W tych samych trzech kate!loriach nin.~ w Warszawie. 
tnistrzostw, strzelają zespoły złotone i Zawody eliminacyfne, które wyłonią. 
5 zawodników. Czas trwania serji strze- reprezentacyjny skład pol&kiei druży.!lly 
\anej z postawy Idącej, 5 minut, z posta- strzeleckiej odbędą się w Warsizaw1e w 

"' era,;6 o nlłstrsosf1110 Luropv 

'tly stoiącej 6 minul ruL 19 i 20 stycznia r. 1929. 

Tegoroczny turniej hokejowy o mi-leja, Niemcy Włochy i Węgry. Dotych. 
stirzostwo Europy, który odbędzie się cus brak z.głoszeń Francji, Hiu;panji t 

w Budapeszcie :z:grnmadzi dui.I\ ilość Szwecji. An.flia nndeisłala do Międzynaro 
paóstw. Do tej po.ry zgłosiły już udział dowego Związiku Hokejowego pismo w 
następujące narody: Belgja, Austrja, Po1 Jktórem odmówiła udziału w rozl!ryw„ 
sika.. Finlandia, Szwajcarja, Czechosłowa kadi o 'mistrzooiwo Eurot>y. 

Zawody odbędą się w krytej hali o 20 O zajęciu pierwszego miejs-ea przy 
stanowiskach i oświetleniu elektrycz- tak si1nei k.onkurentji nie możemy na ra 
nem. . .„-~ -~„ . ,,, ~. J;ie ~y.śleć, zwł~sz..cz.a te J?:i.llJ!t~ w kt~-

Ka!de pat\stW'o -wyst'awia tyłko ~e~ ref kazdy prawie m1esz:kattreC' podobnie 
den zespól z 5-ciu zawodników i najwy- fak w Szwajcarii iest doskonałym strzel­
żej 20-tu zawodni-ków do strzelania in- cem, będzie się starała wykazać sw'ą 
dywidualnego. Obowiązuje broń długa . hegemonię w tej d1Ziedzinie. Tak samo 
dowolna cal. 22, przyczem dozwolone gospodarze będą mieli ba.rdzo wiele do 

„. ~" ·~--..... 

Hiep wodz nia drużyn wiedeńskich 
są przeizierniki, pirzyśpiesmiki, pasy, powiedzenia. 

no boiskQ€b zal!ranl€ZDU€b. 
1zelki, ładownice itp przyrządy, służące Mimo to osła tnie S'l.l,kcesy i wi~tki po- Cały szerei? drużyn wiede,lsklch jak 
1<> ułatwienia strzału. I stęp tak jakościowy jako też i ilośdowy Austria, SportklulJ. Rapid i W. A. C. 

Poniewd Komenda Gł6wna Związku naszego strzelnictwa, pozwalają mieć na gościł podczas ub. tyl{oclnia w liczny~h 
Strzele<:kiego uznała z wielu względów I dzieię, że w Berlinie zaj.miemy w każ- miastach Europy. Wszystkie wymie­
uczestnictwo w zawodach i konkursach dym razie miei'Sce klasyfikowane. P. Z nlone zespoły, aczkolwiek pod wz~le­_..,._._._. ... „ ... „._.,.._.„ ... 

Jak przegrałem decydujący mecz 
Jł.r11uku• nqplsonq soecr. olnie dla ,„EIP~essu Wie€zorne· 

eo„ przez misirza bokserskiedo todzi Arduro Seidła 
Na czwartek, dnia 3 stycznia r . b. sędziów jest święta - to też muszę się działem przyjaciela blisklero k. o. Nie 

na7naczone zostały zawody bokserskie z nią po~od,zić: pozwolę sobie jednak biłem. Cieszyłem się, te Józia uratow4 
w Mysłowicach. Miata to być elfmina- na uwag-ę, że ni~dile nie Jest praktyko- łem przed wyliczeniem. 
~ ia przed nadchodzącym meczem mię- wane, aby spotkanie decydujące, mi- Trzecie starcie zdobyłem sobie lek­
::lzypaństwowym z Niemcami w dniu 2 strzowskie lub eliminacyjne, orowadzili kimi wypadami, na ciębze - sil już 
luteir.o w Mysłowicach. Zawody te sędziowie zainteresowani. Jury powln- brakło. 
r hud ?:ify kolosalne zainteresowanie pu- no się składać z sędziów, zupełnie neu- Wracając do swego krzesła bylem 
b!i r 7 ności. tralnych. r>laczegóż ma być u nas ina- pewien wygranej. 

W zawodach liczny udział wzięli czej niż J?d zielndzlej? Podobne trakto Stało się jednak Inaczej.„ 

dem wyszkolenia technicznego znacz­
nie górowały nad swymi przeciwnika­
mi w Paryżu, Aleksandrji, Monachjum 
I t. d., nie mniej rezultat bramkowy w 
katdym WYPadku był ujemny dla go­
ści. W związku z tern prasa wiedeńska 
podnosi alarm, twierdząc, że drużyny 
~mecz<me r~z~rywkam\ ligowemi nie 
powinny były urządzać bezcelowych 
tpu.ruę i gai;ążać autorytet austrjackiej 
piftci r1oinej ną szwank. Z drużyn w ie­
deńskich, tylko Vienna dwukrotnie zwy 
cięsko wyszła z opresji w Ni emczech, 
najgorzej zaś zaprezentował się Rapid 
we f rancji Pociechą dla stroskanych 
obywateli z nad Dunaju może być fakt, 
że zarówno drużyny Węgier i Czecho­
słowacji w swych podróżach również 
ulegały maro znanym piłkarzom.' Klęski 
zawodowców są dowodem ciągł ej po­
prawy piłkarzy amatorów na konty. 
n en cle. - „„„„„„„„l!Ell!i1~~ 

C7 łonkowie B. K. S-u. którzy też wszy wanie sprawy znlecheca tylko do dal-, •: 
r.;tJ ·ic snotkania wygrali z wyjątkiem szej pracy. Po zawodach, kapitan Po!skfego Cl.Bkl\VB ł.00\VilCJ·n 
\\'ocl rnika. Zwycięzcą znanego w Ło- Ale przejdę do wałki. Dziwne uczu- Związku Bokserskiego ustalił następu- li 
:izi Wochnika Jest Anioła z Poznania, cie, dotąd nigdy, ni~dy niedoznane, jący skład reprezentacji przeciwko W k k Jk · 
który pokazał śliczny styl i sposób pro owładnęło mną po wstąpieniu w szran- Niemcom: ra · ZW. p l I nozn<JI 
wad 7, cnia walki. wysuwając się ną czo- ki. Przeciwnik móJ Jest Jednym z najlep waga musza - Porlańskl albo M~ Jak się dowiadujemy na najbliższym 
fi) r ir;śc i arzy swej wagi, szych moich przyjaciół. Podczas tour- czko walnym zebraniu Kirakowsk. Związktt 

J eżeli chodzi o moją walkę z Wie- nee skandynawskiego zaprzyjaźniłem waga kogucia - Otoa Piłki Nożnej będzie postawiony winiosil~ 
-:wrkiem. muszę zaznaczyć, że wyje- się z Wieczorkiem, zbliżyliśmy się to. waga piórkowa - Górny jednego z klubów klasy A o nicdopus.z-
chatcm bez sekundanta, jak również warzysko bardzo, bo tet nic dziwne- waga lekka - Anioła czenie rezerw klubów lig'°wych do roz-
nle bvro nikogo .,, przedstawicieli 11a, go, że zarówno ja jak i on w czasie waga póśrednia - Arski grywek o mistrzostwo klasy A danegc 
i;ze!!'o O. z. B„ co dało mi sie dotkliwie czwartkowej walki czuliśmy się mocno waga średnia - Wieczorek okręgu. Wniosek ten ma duże szanse po-
wc :rn aki. nieswojo. waga półciężka - Tomaszewski wodzenia, ponieważ już w ubiegłym ro-

l\ jak to było opowiem: Uderzenie ~ongu wyrwało mnie i waga cieżka - Kupka. ku w łonie klubów A)dasowych kirakow 
Po trzech starciach, w których pro- rozqiyślań. Zdawałem sobie sprawę :z. Artur Setdel. skiego okrę.gu istniało nie;zadowolenie 

<-': ad ' it em wysoką na punkty, a nawet obowiązku bronienia się, a nawet ata- Iz powodu dopuszczenia rezerw klu. 
"' aru~ieJ. bvłem bliski zwycięstwa kowania kolegi. aby wygrać. Zakaz pisywania b6w ligowych do rozgrywek klasy A. 
!'nez k. o decyzją jury prze~rywam Po ostrożnej pierwszej rund2!e na- :Jflicliolsfti. i !.Ula§~u:zęńsł::i 
D11tll·towo. Jeszcze nigdy w stosunku stąpiła druga b. ostra, w której Wieczo sprawozdań poll'alanf 6~dq do 8'fi.isfto 
do mnie d ~cyzja sędziów nie była tak rek otrzymał w podbródek ostry pra. Pol'Ski Związek Bokserski zakazał za Jak się dowiadujemy popularni gira. 
nicsnrawiedliwa . Potrafię uszanować I wy. Zdawało mi się przez moment, że wodnikom b~kserskim zrzeszonym • cze Kl Turystów Błaszczyńsik - Micha) 
decvz.ir sędziów i nigdy się nie uskar- go.„ zab i łem. Na szczęście - nie było Związku pisywanie sprawon:łaó z me- stki powołani zostają w mar cu clio czynnej 
ż a lem i bvfbym dziś o tern przem i lczał tak strasznie. Przeciwnik mój pada, czów dfa prasy, poniewat często okaza- służby wojskowej. Gracze ci mają jedna'k 
r;dyhy 11 ic opinja wybitnych sportow- sędz ia jednał-: nie liczy, po chwili jest ło się, iż sprawozdania były nieściisłe, odbywać słutbę woj1skową w Lodzi , wo­
c,iw i przedstaw icieli prasy, którz~ on już na nogach, dopadam go, a ou iż dany zawodinik na zawodach tych bee czegf'\ będą mo.gli w~tępować w 
z~odni e pod kreślili, ie doznałem wiei- trzyma się rękoma m.ojej osoby.' W był wogóle nieobecny, przez co po~a- .pn:z:yszłym sezon.ie w barwach Kl. Turv-
kicj krzywdy, Dla soortowca decyzja tym momencie zaoomniałem o roli. Wł wałv r6źoe nieściśłości. · stów. 
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Wystawa samocho­
dów w Ameryce 

; 

lłspanfala reff'fa najno01-
szu€1'1 D1odeli 

~ew lork. 9 stycznia 
W Grand Central Palace otwarta 

Lostała wvstawa dorocrna samocho­
dów. Jest to dla care.i Ameryki wypa­
dek doniosłv Soodziewaia sie. ii w c!a­
g-u ~ dni :?:wied1l wvstawe około pół 
miliona ludzi. Wvstawionvch zostało 
zoo' modeli samochodowych Wvtwórni 
Jest w ~tanach 46. Cenv 1a samochody 
są od 600 do 6000 dolarów. Lincolny : 
Packardy sle1?aja 12.000 dolarów. Nao­
gńł nie widać tendencji do cen zniiko­
wvch. natomiast fabrvkf za te same pie 
niadze staraia sie dać lepsze maszvny. 
Og-ólną tendencją wszystkich wytwór­
ców Jest wprowadzenie szvb niepękaja 
cych. Chevroletki wzmocniono o dwa · 
cylfndry. Graham Paig-e I Durand maja 
cztery szvbkoścf naprzód. Siły moto­
rów zostały wzmocnione bardzo nlezna 
cznie, gdyż I tak Amervka za wsze uży­
wała silnych motorów ze względu na 
znac?.na flość nlerówno~cl gruntu w kra 
fu. Porma samochodów tegorocznych 
uszlachetniła się. W modę wchodzi m~ 
lowanle na inny kolor oodwozia, a na In 
ny karoserji. 

Probówki śmierci t 
•Arad.słone ft'ro• • samo- li 

cliod.-wn 
Londyn, 9 stycznia 

Lekarz policyjny, dr. Górski. objet­
dfając swych prywatnych chorych sa­
mochodem. pozostawił na chwile samo­
chód, aby kupić gazetę I papierosy. 
Ody wrócił do maszyny okazata słę, te 
nieznany sprawca zdołał tymczasem 
okraść teczkę. St:-.ata byłaby niewielka. 
gdyby nie to. że w teczce znafdowały 
się nastepuJące „smakołyki„: większa 
doza strvchninv (stra:;zncj trucimy), 
ora1 rróbkl z hodowlami bakterł!: tu­
bet kulozy, tyfus•J plam:stcg1> I kilku !n­
nych chorób. Pl.nt1.łe poważna obawa. 
ab~ z kradzlety tej 'lle wynikłv fatalne 
skutki, gdyt w rękach niedoświadcLo­
nyc.b - probówka z bakteriami jest gc.r 
sza od bomby, 

aon liróla fm re 
rióDJ ameftań· 

sftim 

., 

f(R()T A.lEKSANDI:R. 
ruzw1ązał „._, ;, .:h~zasow)' parlament 

bel2IJski. 

OENJ:RAL ZIWKOWTCZ. 
nowy prezes gabinetu min•~trów 

w królestwie S. H. S. 

ftoSDJóJ sporta narcfarslderio 

'""\V bfef"i"cYin rotćU slaefe- ftlfmaTv~~„ mem-cz-e-c11,·.imstl1fTszwaJcanrstanfą 
sle z wyjątkową ener1Ją o zaorpwaCłz~nle sportu zlmoweiro na SW1-'Ch terytor· 
Jach. J(dda uważa sobie za punkt bono ru zbudowanie odskocznl narciarskie~ I 
Na zdJęciu: Jedna z 4ypowycb odskoczni. powstaJących obecnie tak masowo • 

przyczynłaJącycb sJe znakomicie do popułaryzacll sportu narclarskł~o. 

TEX RJCKARD. - Ił.... . . . -

---.-

ie • 

. 
MARTNl(OWTCZ. ' · 

nowy minister spraw zewnetrznycn 1 

w królestwie S. H. S. 

Jat Id lf<>nłósł wczorafszY .Expressj', 
amcrykańsld samolot "Ouestlon Mark"'. 
snbOwał przeszło 150 Rod.zin nad ~ 
&tem Los Anstelos. p0bljaJąc niemiecki 
rekord utrzymania sle w Powietrzu. Ma· 
terlału napedow~o oraz cle.,ł1:ł strawJ 
dostarczały załodze "Ouestion Mart" 
aeroplany przy pomocy kiszek 111mo­
wycb. Aprowizacja taka została doko­
nana osłem razy. Na zdJecłu: Jeden z lf>t· 
ników - aprowizatorów, którv odzna· 
czyi się w tej akcJJ niezwykła ueezno. 

ścla. 

niezwykłe samol:Jój­
stwo 

dwu przy;acidlek. 
)(raków. 7 stvcznła. 

Dziś wieczór w zbro.iowni wojske>a 
wej przy ul. Rakowickiej dwie dz:ew­
czyny Zofja Kuśkałówna i Stanisława 
Wojakowska po sprzeczce z narzecż<>.. 
nymi swymi żołnierzami. z rozt>aczy 
Potłukły szklanki i połknełv szkto. W 
stanie cietkim odwieziono obie ofiary za 
\viecWooej milości do szpitala. 

tttallty amerykariskl impresario wanc l>oh Po dzfesfęcu lafach prterwv został do pYero o6ecn1e tcanał północno wscbodn1 
serskkh. zwany w Ameryce •• królem w Północnych Niemczech przywrócony do porządku i oddany iei?:ludze do u- - Pnewodłliczaey delenclł do rokowaa 

impre~~jów spo~towyc.h", zmarł. Jak Już żytku. Kanał ten był -- Jak wiadomo - Podczas wojny z Niemcami doszczętnle ,~~~ikchw1~~~~~ ~~1ri:r:iaj.~P;!ct~0w~ 
doMsihmy na f lorydz1e, na skutek nie- zablokowany przez ftote koallcyJną. p czyszczenie BO wyma&ało przeszło dzle- szawy, celem Po<i!4)Cia rozmów z ministrem 

· udolnej operacji ślepej kiszki. slecJu lat. Twardowskim. 
-

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL 
Pfe n U CTl ef 3 t 3: miesięcznie.-Zairanlcą 7 złotych mieslęcznle., 

Odnoszenie do domów 40 ll'OSZy. I• 
Redakcja I Admin!stracJa. Piotrkowska 49. Godziny przy}ę~ 

Ogłoszenia: ZWYCZA~: 10 lf. za wiersz mllłmetrowy (na stronie 10..szpalt.) 
-===========W TEJ<S~U~: 40 Il' u wiersz mllimetrowy. (na stronie 4-upalt.) 
NEKROLOGI: 30 ir za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. Po tekście 10 zł. ZI 
miejsce zastrzdone specjalna dopłata Zamlej-scowe o 50 proc. zairaniczne o 100 proc drote1 

re.dony redakcji 27-24. 3ó-43. 36-44 po pot. Rekoplsów nl~zam6wlo Za termlnoWY druk 01iosze6 administracja nie odpawlada. Drobne 12 iroszy. - NajmnieJsu 

felefon administ racji 22-14.- - - - - 11ych nie zwr'1(J się. - - - zł. l.ZO. PQszuk. pracy 10 iroszy. 
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